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Nr. 20. Sobota, 25 Stycznia (6 Lutego). 1869 r.

W ychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Śwjętach uroczystych i N ie­
dzielach.—Prenumerata przyjmuje się w W arszawie i w Urzędach Pocztowych; 
w W arszawie przyjmuje się  tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio­
dowa Nr. 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. — Prenumerata w W arsza­
wie rocznie rs. S; — półrocznie rs. 4; — kwartalnie rs. 2; — m iesięcznie kop. 67.— 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje s ię .—Za odnoszenie do domu, dopła­
ca się m iesięcznie kop. 5; — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 1 0 ; - półrocznie 
rs. 5 ;—kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same termina, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjmują się  za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw ieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.— Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy m iesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom —Listy przyjmują się  tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1-ej do

2-ej po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — M onarsze zadow olenie. —  

O gólna taryfa  celna  do handlu europejskiego (d o k .). —
A w a n se . — K om isja rządow a sp raw ied liw ośc i. —  K asa  
oszczędności.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O  W Y . —W arszaw a. —  P rze ­
gląd p o lity czn y .— Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne. — Sp raw ozd an ie  z odd zia łu  h o m eo p a ty czn eg o .—  
K urjerek m iejski. — K asy  groszow e. — C zyteln ia  ruska  
w  P etro k o w ie . —  Stan  pow ietrza i charakter chorób w  
gub. petrokow sk iej.— T ea tr  w  P etrokow ie. —  O św ietle ­
n ie .— W yp ad k i m iejskie. —  K ursa m onet. —  P rzeg lą d  
w o jsk .— P o w ró t z p o d róży .— Z bliżenie z kościo łem  pra­
w o s ła w n y m .— Z aprzeczen ie .— W p iso w e. — W ięzien ia  za  
dłu gi. — Ilo ść  żo łn ierzy  um iejących  czytać. —  O dkrycie  
Węgla kam iennego. — G łow D y zarząd stad n in . —  T a ter-  
8ai. — W y g ra n a .— Odpowiedzi Redakcji. — W y­
padki w  Hiszpanji. — Austrja 1 ziem ie słow iań-
Skie. K w estja  w schodnia; kom isja konstytucyjna; m ał- 
żeń stw o  cy w iln e; izba panów ; w yb ory  w  W ęgrzech . —  
K onferencja  serb ów . — S p raw y ga licyjsk ie . —  P r u s y  1 
N iem cy. K siążęta  zdetron izow ani, — Fr&UCJśi. C iało  
praw od aw cze . —  R ozruchy w  A lgierji. — W łochy i 
R zym . P arlam en t w ło sk i.—  Turoja i ziem ie sło- 
W iańskie K w estja  w ydalen ia  grek ów , Grecja. 
U c h w a ła  konferencji; p ow stan ie  k a n d jo ck ie .—  N ider­
landy. W ielk ie  księstw o luksem burgsk ie. — A m ery­
ka. Izb a  reprezentantów ; kw estja  am nestj'. KoreS- 
POndencje z K rakow a i P ary ża .—  R ozm aitości.

F E J L E T O N . —N iew oln icy  paryzcy, (c . d .)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I, ________

nego  artylerji konnej k oza k ó w — raczy ł znaleść  te w ojska  
w  w ybornym  etanie i o św ia d czy ł M onarsze zadow olenie  
w szystkim  naczelnikom , a żołn ierzom  znajdującym  się  w  
szeregach  ud zielił gratyfikację po 2 5  kop . na g ło w ę .

O G Ó L N A  T A R Y F A  C E L N A  
d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .  

DZIAŁ DRUGI.
Tow ary obłożone cłem.

O d d z ia ł  III.
W yroby fabryczne, rękodzielnicze 

i  rzemieślnicze.
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DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

d n a  21 8tyc*nla 15 Lutego)
Monarsze zadow olen ie .-N ajjaśn iejszy  P a n , odbyw -  

)zy w  d. 14 styczn ia  przegląd  pu łków  gwardji: k irasje- 
:ów konnych grenadjerów , u łan ów  i hu zarów , finlandz­
kiego bataljonu strzelców  gw ar Iji J eg o  Cesarskiej M ości 
i  fam ilji Cesarskiej, bataljonu instrukcyjnsgo p iechoty  
s kom panją strzelców  m arynarki, p u łk ów  piechoty: 8 8  
M a k o w s k ie g o ,  i 9 5 -go krasnojarskiego, 2 4  brygady  
m y le n i ,  baterij: 3-ej konnej, artylerji konnej gwardji 
i n a t r n b e v i n v e h :  pieszej i  konnej ! dyw izjonu in s tr u k c j i

VI. W y r o b y  z r ó ż n y c h  
m a t e r j a ł ó w .

(D ok ończen ie; *)

E )  E kw ipaże i wagony.
235. Ekwipaże:

1) Ekwipaże na resorach wiel­
kie, jako to: k are ty , lando, 
dyliżanse i omnibusy . . od sztuki 100

2) Ekwipaże na resorach lek ­
kie, jako to: powozy, faeto-, 
ny, szarabany, kabrjolety,
k eb y ............................. * „ 70 -

3) Ekwipaże, na resorach do 
przewożenia ciężarów, ją- 
ko to: furgony, brankardy, 
jako też pasażerskie o je-
dnyeh tylko resorach . . „ 30

4) Ekwipaże nie na resorach 
wszelkie i dziecinne ręczne
na resorach ............................  „ 10 -

Uwaga. Od pow ozów ręcznych 
dziecinnych bez resorów , 
opłaca się cło według poz.
228.

*) P a trz  Nr. 3 , 4 , 5 , 6 , 7 ,  8 , 9 , 1 0 , 11, 13 , 15 , 
16 , 1 7 , 18 i 19 . ____________________

FEJLETON DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.
   -----------

NIEW OLNICY PARYZCY
przez Emila. Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .

. VII.
(C iąg  dalszy *)•

— Otóż masz! pom ruknął gniewnie rajfur. P ięć 
tysięcy franków, jak  orzech zgryzł! i mówi o tern jak  
o drobnostce, ten jaśnie wielmożny golec! Płac ko­
chany Mascarot, wysyłaj ostatni grosz z kasy—-to się 
nazywa żyć i działać po pańsku! Nędzny szlachciurol 
gdyby mi nie było potrzebne to brzmiące nazwisko, 
które twoi przodkowie zostawili ci, ażebyś je  nurzał 
w błocie—poczekałbyś długo nim dostałbyś odemme 
choćby dwa soldy!

Nieszczęściem dla M ascarot’a, pan Henryk de Crois- 
senois, był jednym z najważniejszych pionów na sza­
chownicy jego działań—a przeto, acz z widoczną me-

* P a trz  N  ra  z roku z. 2 5 9 , 2 6 0 ,  2 6 1 , 2 8 2 , 2 6 4 ,  
2 6 5 , 2 6 8 ,  2 6 9 , 2 7 0 , 2 7 1 , 2 7 3 , 2 7 8 , 2 8 0  2 8 4 , 285_, 
2 8 6 ;— N -r a  z r. b. 2 , 4 ,  5 ,  7 ,  8 , 9 , 1 2 , 1 4 ,  1 5 , 1 6 , 17  1 
19 .

 ...... .............i— - Z—

chęcią, wydobył z szuflady, z tej samej z której czer­
pał dla Hortebiza, pięć biletów po tysiąc franków i 
podał je  posłańcowi margrabiego.

— Czy pan żąda pokwitowania? zapytał sztywny 
lokaj.

— N ie—ten list starczy mi za wszystko. Jednakże 
proszę zaczekać chwilkę...

Mascarot, ten doświadczony i wytrwały poniter 
przy bankierze-wypadku, szukał teraz w kieszeni od 
kamizelki luidora — znalazłszy położył go na biór- 
ku i z uśmiechem uprzejmym rzekł:

— Weź to mój przyjacielu za fatygę.
Lecz sztywny anglik, zamiast posunąć rękę ku pie­

niądzowi — cofnął się.
— Raczy mi pan wybaczyć, rzekł krótko. Przyj­

mując służbę w jakim ś domu, domagam się pensji 
takiej, iżbym nie potrzebował brać od Dikogo za fa-
tyge- . , , -To rzekłszy, ukłonił się i poważnyjakkwakier, od­
szedł mierzonym krokiem.

Rajfur pozostał zdziwiony djabelnie! Od lat dwu­
dziestu pięciu, pomimo ciągłych stosunków z liberją 
wszelkiego rodzaju—nie spotkał nigdy podobnie dum­
nego lokaja.

— A to nie do uwierzenia, pom ruknął. Gdzież u 
djabła m argrabia rekru tu je  swoją służbę? Czyliż ten 
człowiek byłby przebieglejszym niż Sadzę?

Jakiś niepokój, dziwny, tajemny i niewytłumaczo­
ny—niby przeczucie złowieszcze, ogarnął umysł raj- 
fu ra.

5) Oddzielne części ekwipaży, 
jako to: pudła, koła, la ta r ­
nie i t. p. oprócz resorów, 
osi i innych przyborów od­
dzielnie w taryfie wyszcze­
gólnionych ................................od puda 4 40

236. Wagony dla kolei żelaznych:
1) Wagony odkryte (p la t­

formy)  od sztuki 75 —
2) Wagony towarowe kry te  . „  100 —
3) Wagony pasażerskie k la ­

sy I I I ................................... „  175 —
4) W agony pasażerskie klasy

I i II, jako też pocztowe . „ 300 —
VH. R ó ż n e  w y r o b y .

237. Pościel, poduszki nasypane pie­
rzem, puchem, włosem lub 
szerścią, oddzielnie nadsy­
łane na imię osób przyje­
żdżających z zagranicy . . od puda 1 10

Uwaga. Pościel i poduszki 
wypchane pierzem, puchem, 
włosem lub szerścią, p rzy­
wożone z zagranicy przez 
pasażerów do własnego u- 
ży tku , przepuszczają się 
bez opłaty cła. Z wyłącze­
niem wymienionych przy­
padków, przywóz takowej 
pościeli i poduszek je s t 

wzbroniony.
238. Świece, pochodnie i lonty wszel­

kie ........................................  • „ 1 —
239. Zapałki chemiczne wszelkiego

ro d za ju ........................................  „ l  65
240. Lak i żywica czerwona. . . „ 2 —
241. Ubiory i przedmioty kościelne, 

m aterje z wyobrażeniami świę- 
temi i obrazy święte, przepu­
szczają się według odpowie­
dnich pozycij taryfy, jednakże 
nieinaczej jak  za decyzją wyż­
szej władzy duchownej.

— Czyliżby przypadkiem, ten zuch, tak sztywny 
i oryginalny, miał być przebranym za lokaja tylko? 
Dla czegóż nie? W ciągu mojego życia, narobiłem  so­
bie tylu nieprzyjaciół!.. Jakkolwiek zręcznie trzym am  
karty  w ręku, można jednakże zajrzeć w nie prze­
cież...

Ta myśl przejęła go dreszczem.
W  niebezpiecznych działaniach, gdy już doprowa­

dzamy je  do końca, każda rzecz staje się nam podej­
rzan ą ... Mascarot, w tej chwili lękał się własnego 
cienia, ależ bo dzielny rajfur był już tak bliskim speł­
nienia swoich zamiarów!

— Nie! rzekł wreszcie po chwili namysłu. Dręczę 
się próżnemi marami! Jeśliby znalazł się człowiek aż 
tak  zręczny, któryby odkrył moje plany i miał wy­
trw ałość nosić liberję przez całe lata... jedynie dla 
łatwiejszego śledzenia mnie —taki człowiek nie byłby 
tak głupim brać na siebie pozory aż takiej oryginal­
ności, któraby mnie raziła i zwracała na niego u-

Tak rozumując, M ascarot pokrzepiał się napróżno 
jak  tchórz, który świszczę głośno wśród ciemności dl; 
dodania sobie odwagi.

Rozmyślania i niepokoje rajfura, przerw ał na 
gle Beaumarchef, ukazując się na progu — z min; 
przerażoną prawie.

— Znowu-ś tu! zawołał ostro M ascarot. Któż ci 
tu  wezwał? Czyliż więc ani na m inutę nie zostawici 
mnie w spokoju?

— Ależ panie...
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Tow ary do przewozu zakazane.
Moneta ruska zdawkowa, miedziana i srebrna i 
wszelka zagraniczna miedziana i srebrna nizkiej 
próby.
Proch, części składowe prochu, mięszaniny pio­
runujące, jako też saletra oczyszczona.
Przybory wojenne, armaty, moździerze do strze­

lania, kule armatnie, bomby i t. p.
Wiatrówki, działająee bez prochu, jako też 
trzciny, laski i cybuchy ze sztyletami, szpadami 
i wszelką inną ukrytą bronią.
Karty wszelkie do gry.
Skóry i futra morskich bobrów.
Pościel i poduszki, oprócz przywożonych w li­
czbie rzeczy pasażerskich, lub oddzielnie nadsy­
łanych na imię osób przyjeżdżających z zagra­
nicy. (poz. 237j. . . . . .
Jagody rybia trutka (baccaeCocculi indici). 
Olejek z gorzkich migdałów.
Proszek do oczyszczania win.
Selenit (do farbowania włosów).
Spirytusowe trunki ze zboża przywożone w be- 
czktich*

Uwaga. Towary zakazane do przywozu tylko 
do niektórych portów Cesarstwa, lub 
dozwolone do przywozu z niektóremi 
jedynie ograniczeniami i za szczegól- 
nemi pozwoleniami, wymionione są 
w właściwych pozycjach taryfy.

N A Z W A  T O W A R Ó W .

10

może być wyprowadzana 
przez Komory Królestwa, 
ale nie inaczej jak za szcze - 
gółowemi pozwoleniami Mi­
nistra Finansów, za opłatą 
po 5 kopiejek od kibla gór­
niczego.

7. Wszelkie inne towary oprócz wy­
mienionych w niniejszym wykazie bez cła.

tłueu -̂3aBt,i;'vi8aK)ni,i« ^hjaMa YupeAureasHaro 
KoMUTeTa,

CeHaTopi. Go.iosbeń.

A w anse.— Przei Najwyższy rozkaz do ministarstwa 
skarbu, wydany w Petersburgu dnia ^17-go stycznia, 
posunięci z03tali, za odznaczenie się w służbie: z radcy 
stanu na rzeczywistego ralcę stanu, w zarządzie finanso­
wym w Królestwie Polskiem, zarządzający wydziałem  
górniczym, urzędnik do szczególnych poleceń przy mi­
nisterstwie skarbu, isżenjer górniczy Antipow; z radcy 
honorowego na radcę dworu, zarządzający wydziałem 
dobr rządowych, Łukjanow.

Wykaz towarów wychodowych.
1. Kość nie w wyrobie wszelka o- 

oprócz palonej i tartej. . . . od puda ■
2. Pijawki, wraz z wagą worków, 

w których wywożą się . . . . o d  funta — 80
3. Jajka jedwabników.................................... 2 —
4. Szmaty i wszelkie gałgany, tu­

dzież skrawki wełniane i papie­
rowa półmasa:

a) Lądem i przez port libaw-
s k i  od puda — 30

b) Przez porty morza bałty­
ckiego (oprócz libawskie-
go) i morza Białego. . . „ — 45

c) Przez porty morza Czar­
nego i Azowskiego . . .  „ — 20

5. Galman (ruda cynkowa) surowy,  ̂ (
palony i tarty    „ — 2 A

6. Ruda żelazna przez Komory Kró­
lestwa Pol ski ego. . . . . .  zakazana do

wyprowadzania.
Uwaga. Z kopalni Królestwa 

Polskiego, poł- żonych bli­
żej granicy, łub bliżej za­
granicznych zakładów gór­
niczych jak krajowych, 
szczególnie zaś w tych miej­
scowościach, gdzie zachodzi 
brak opału, ruda żelazna

K om isja Rządowa Sprawiedliwości — podaje do 
powszechnej wiadomości, iż Komitet Urządzający w Kró­
lestwie Polskiem na 259 posiedzeniu w dniu 26 lipca 
(7 sierpnia) roku zeszłego odbytem, zapis sumy rs. 600  
dU kościoła parafialnego we wsi Skibniewie hypotecznie 
na dobrach Suchodoły Okręgu Węgrowskim ubezpieczo­
nej, przez ks. Adama Białobrzewskiego, proboszcza pa­
r a f i i  Skibniewskiej, testamentem w dniu 10 (22) stycz­
nia 1863 r. urzędownie sporządzonym, uczyniony w myśl 
Art. 9 1 0  K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w testamencie wyrażonemi, zatwier­
dził.

K asa Oszczędności M iasta W arszawy  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Bolwederskiej pomieszczonym, w 
tvgodniu upłynionym do dnia 19 (31) Stycznia roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 79, na które 
tudzież na dawniejsze w 403 wnioskach złożono rub. sr. 
8,208 kop. 90. Na żądanie zaś 200 uczestników (prócz 
procentu ruh. 3r. 8 kop. 5 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 9 ,826 kop. 47 
umorzyła książeczek 75. Przeto mczestników 18,786 , 
posiada kapitał rub. sr. 667,387 k. 8 4 . ______

DZIAŁ M E  URZĘDOWY
W arszaw a, 

d nia  3 4  S tycznia  (5  Lutego).
Potwierdza się wiarogodność tekstu deklara- 

racji mocarstw podanego przez Indep. beige a 
powtórzonego przez nas; półurzędowy bowiem  
paryzki Constitutionnel oświadcza, iż nie ma po­
wodu wątpić o jego dokładności, a turecki dzien­

nik L evan t-Herald, podaje go w tych samych 
wyrażeniach. Paryski Journ. ofjiciel z 21 sty- ro
cznia (2 lutego) zapewniał, że odpowiedź grecka mi
jeszcze nie nadeszła do Paryża, ale nie wątpić rz
iż będzie przychylną. Tęż samą nadzieję wy* m
nurza berlińska Prov. Corresp. i półurzędotfc ni
dzienniki par,zkie. Zgodnie niejako z temi na' og
dziejami, dzisiejszy nasz telegram z Aten dono- sł
si, że król Jerzy postanowił przyjąć deklaracjęi n<
w skutku czego gabinet p. Bulgarisa został u- ns
sunięty, a według naszego telegramu z Paryża, a:
misja utworzenia nowego gabinetu powierzo- p
na została panom Zaimes i Deligeorgis. Pół- ic
urzędowe dzienniki wiedeńskie, mimowoli może, o:
jako organa rządu, który także uczestniczył ri
konferencji i położył swój podpis na deklaracji, fi
także wynurzały nadzieję, że spór grecko-ture- z
cki da się załatwić na drodze pokojowej. Ale n
obok tego nie zaniedbywały podawać niepokoją- d
cych doniesień, że to Czarnogórze, to Serbja, to u
ktumunja gotowe są połączyć się z Grecją dla sto­
czenia walki z Turcją. — Tymczasem urzędowa i
Wiener Ztng  donosi, że za staraniem ambasa- i
dora austrjackiego w Konstantynopolu, Porta 
znów złagodziła postanowienia wydane wzglę­
dem poddanych greckich, polecając wydalać z 
terytorjum tureckiego tylko tych z nich, którzybjr 
usiłowali robić zawichrzenia.

Komitet konstytucyjny izby niższej wiedeń­
skiej rady państwa, któremu przekazano znany <
wniosek delegatów galicyjskich, w przedmiocie i
poddania pod rozbiór rady państwa reklamacij ]
sejmu galicyjskiego, ze względu, że te reklama- ]
cje pociągałyby za sobą zmianę regulaminu iz­
by, postanowił wybrać podkomitet, któryby na­
przód złożył sprawozdanie o tych ewentualnych 
zmianach. Postanowienie to wyraźnie zmierza 
do odwłoki, tak, że komitet może nie będzie w 
stanie złożyć izbie sprawozdania przed zamknię­
ciem jej posiedzeń.—  W podobny sposób postę­
puje i komitet wybrany do roztrząśaięcia proje­
ktu dra Sturma co do prawa o obowiązkowem 
małżeństwie cywilnein, bo jakkolwiek pomimo 
oświadczeń ministrów Hasnera i Herbsta, o 
których wspominaliśmy poprzednio, przystąpił 
do szczegółowego rozbioru tego projektu, dotąd 
wszakże jeszcze nie skeńczył obrad nad 1-ym 
jego artykułem.

Wiadomości z Hiszpanji nie zawierają nic go­
dniejszego uwagi. Utrzymują tylko, że myśl po­
wierzenia zwierzchniezej władzy wykonawczej 
dyrektorjatowi złożonemu z trzech osób, dotąd 
jest w stanie projektu, a nic nie wskazuje, aby 
takowy został urzeczywistniony.

Ruszaj precz! mówię.
— Lecz panie... nasz mały przyszedł... rzekł upor­

czywie ex-wojak.
•— Kto—Paweł?
— Tak jest, panie.
— Jakto? O tej godzinie!.. Naznaczyłem mu scha­

dzkę dopiero w samo południe. Miałożby mu przy­
trafić się coś szczególnego?

Zamilkł nagle — albowiem w drzwiach, które Beau- 
marchef zostawił otwarte, ukazał się w tej chwili Pa­
weł Yiolain.

W istocie, coś nadzwyczajnego musiało spotkać 
młodzieńca. Twarz jego była blada jak ściana, a w 
oczach błyszczał ten wyraz obłąkania, jaki mają zw ie­
rzęta dzikie, długo przez psy ścigane. Wreszcie odzież 
w nieładzie i zgnieciona bielizna, świadczyły że Paweł 
przepędził noc na włóczędze.

— Ack! panie... zaczął,spostrzegłszy rajfura.
Rozkazującem poruszeniem Mascarot nakazał Pa­

włowi milczenie.
Zostaw nas, rzekł do Beaumarchefa— a ty moje 

dziecko, usiądź przedewszystkiem.
Paweł siadł, a raczej upadł aa fotel i wyszeptał 

boleśnie: Moje życie skończone—jestem zniesławio­
ny, zgubiony!

Szanowny rajfur miał w tej chwili minę człowieka 
osłupiałego i zdziwionego ogromnie. Lecz ten wyraz 
jego twarzy, dla oka przenikliwego, był przybranym 
tylko. Zdradzały to sławne okulary Mascaróta, będą

ce jakby częścią jego osoby, których tym razem nie 
poprawił wcale...

Rozpacz Pawła nie zdziwiła go w istocie — albo 
wiem znał doskonale przyczyny z których powsta­
ła —przyczyny te on sam utworzył z wyrachowaniem 
oiegłego dramaturga, który już w pierwszym akcie 
zawiązuje kombinacje mające wybuchnąć efektem 
w rozwiązaniu sztuki.

Jeśli tedy był istotnie zdziwionym, to tylko z po­
wodu tak szybkiego rezultatu swoich kombinacij, bo 
i uajdoświadczeńszy nawet kanonjer, może się zdzi­
wić zawczesnym wybuchem podłożonej przez siebie 
samego miny.

Jednakże, z całą naturalnością, udając żywe zain­
teresowanie się, Mascarot usiadł— i jak człowiek o- 
czekujący wrażeń, rzekł:

— No, moje dziecko, uspokój się — zaufaj mi, o- 
twórz serce i powiedz co ci się przytrafiło?

Paweł uniósł się w fotelu i głosem arcytragicz- 
nyrn, z gestem pełnym rozpaczy zawołał:

— Róża mnie opuściła!
Mascarot podniósł rękę do góry, jakby wzywając 

niebo na świadka głupoty swego młodego przyja-

— I to, dla tak marnego pewodu, twierd zisz, że 
twoje życie złamane i przyszłość zniszczona ? mó­
wisz to wszystko w wieku najpiękniejszych j nadziei, 
gdy cały świat uśmiecha się do ciebie?

— Panie! Ja kochałem Różę!

— Tam do djabła! wyrzekł rajfur z niedostrzeżo- 
nym uśmiechem wzgardy.

— Lecz to nie wszystko jeszcze, dodał Paweł, 
powstrzymując łzy gwałtem cisnące mu się do oczu, 
oskarżony jestem nadto o kradzież.

— Ty? moje dziecko! zawołał udając najżywsze 
zdziwienie i współczucie—rajfur.

— Tak jest pan:e - i  tylko ty sam jeden na całym 
świccie, potrafisz dowieść mojej niewinności — ponie­
waż sani tylko znasz całą prawdę.

— (  5 mogę uczynić?
— Wszystko! Lecz przez litość, pozwól niech ci 

opowiem, jaka to fatalność mnie ściga.
Twarz M.scarota zdawała się wyrażać najżywsze 

zaję< ie.
— Mów! mów prędko! zawołał.
— Wczoraj panie,— niebawem po rozłączeniu się 

z tobą, no wróciłem do hotelu peruwiańskiego. W szedł­
szy n* moje poddasze, spostrzegłem na stole leżący 
ten list d Róży.

Tu podał Mascarotowi list — lecz godny rajfiu' 
nie zadał sobie fatygi wziąść go do ręki.

— W tym liście, rzekł cof ąw szy rękę Paweł, 
Róża oświadcza, że mnie już nie kocha i prosi aże­
bym zapomniał o niej i nie poszukiwał jej napróżno. 
Dodaje nadto, że znudzona nędzą jakiej doznawała 
w pożyciu ze mną — przyjęła pomoc ofiarowaną jeJ 
przez innego —że posiada obecnie brylanty, powóz.-

— No i cóż w tem dziwnego?



W  ciele p raw odaw czem  fran cu zk iem , podczas j !
ro zp raw  n ad  in terpelac ją, p . B en o is t w p rz e d -  f  J -----  - - 1..........  ~ i-
m iocie p raw a  o zg ro m ad zen iach  pub licznych , 
r z ą d  o św iadczy ł, iż  uży je  środków  n ad an y ch
m u p rzez  p raw o  d la  po sk ro m ien ia  n ad u ży ć , lecz 
n ie  zd a je  się , ab y  m ia ł z a m ia r w prow adzić  ja k ie  
o g ran iczen ia  do teg o  p ra w a . Z re sz tą  izba, po w y­
s łu c h a n iu  m in is tra  p rz e s z ła  do p o rząd k u  d z ien ­
nego  w przedm iocie  te j in te rp e lac ji. — D o P a ry ż a  
n a d e sz ła  w iadom ość, że n iep o d leg łe  poko len ia  
a rab sk ie  p rzek ro czy ły  g ran icę  A lg ierji i szybko  
p osuw ają  się  w g łą b  k ra ju . Pow ód w kroczen ia  
ich je s t  n ieznany , zd a je  się  je d n a k , iż liczy ły  
one na  sy m p a tję  k ra jow ców , w sk u tk u  z e s z ło ­
rocznego g ło d u , ja k i c ie rp ie li pod  panow an iem  
francuzkiem . N a p a d  te n  n ie m usi być  m ało - 
znacznym , sko ro  p ilno  p o w o łu ją  do A lg ierji 
m a rsz a łk a  M ac-M ahon . L a  F ra n c e  w ynurza  n a ­
dzieję, że  b an d y  a rab ó w  nie z d o ła ją  do trzeć  do 
m iejsc za ludn ionych  p rzez  osadników .

Z w racam y  uw agę  czy te ln ików  naszych  na  z a ­
m ieszczone poniżej k o resp o n d en c je  z K rak o w a  
i P a ry ż a .

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

A  t e n y, 2 lutego (21 stycznia). Ga­
binet Bul gar i sa faktycznie dostał 
dymisję; król postanowi! przyjąć 
deklarację; tumulty u liczne miały 
na celu skłonienie króla do powoła­
nia napowrót Bulgarisa.

P a r y ż }  4 lutego (23 styczniaJ. V» e-  
dług telegramów z Aten, misję u- 
tworzenia nowego gabinetu, powie­
rzono pp. Zaimes i Deligeorgis. •

B e r l i n ,  4 lutego (23 stycznia). 
N. Preus. Zng . donosi: Rząd pruski
otrzymał od przyjaznego w ielkiego  
mocarstwa zawiadomień ie, ze  życie  
hr Bismarcka jest zagrożone; w y­
konanie zamachu miało zostać po­
w ierzone studentowi hanowerskie-
m u - TJ , (Correspondent B ureau).

mowaue są kolumny, k tóre posłane będą przeciw ro 
koszanom. Jenerał Diligny uprasza m arszałka Mac- 
Mahon, ażeby przyśpieszył swój powrót; m arszałea 
spodziewany jest tam z niecierpliwością. (Tam że.)

* Florencja , 2 lutego {21 stycznia). Podług li­
stów z Rzymu, papież zachorował. (T am ie).

* Florencja, 3 lutego (22 stycznia). Arena, pi­
smo wychodzące w Weronie, doniosło, żc A ustrja od­
mawia wynagrodzenia za szkody zrządzone na skutek 
wojny z r. 1859; pisma m inisterjalne odpowiadają na 
to że A ustrja  nie ma żadnego obowiązku do płacenia 
wynagrodzeń tego rodzaju na rzecz prowincij odstą; 
p i o n y c l i . — Niektóre dzienniki donoszą, że Menabrea i 
Cambray-Digny podali się do dymisji (?), lecz że de­
cyzja w tym względzie odroczoną została do czasu 
powrotu króla. (Cor. B iir.).

* B u k a re sz t, 2 lutego {21 stycznia). Na dzisiej- 
szern posiedzeniu izby deputowanych, Jerzy Bratiano 
(synowiec prezesa izby) zapowiedział interpelację w 
przedmiocie odwołania z B ukaresztu misji militarnej 
francuzkiej i zastąpienia jej przez oficerów pruskich.
(W olffs T . B .)

* L o n d y n , 2  lutego {21 stycznia). W okólniku p. 
Gladstone zawiadamia członków izby, że po o tw ar­
ciu parlam entu przedstawione zostaną ważne bile. 
(Cor. H  v. B u l.)

* L o n d y n , 3 lutego (22  styzznia). Telegram 
urzędowy z Aten donosi: Król grecki zgadza się na 
przyjęcie protokółu i chce czakać na przesilenie mi­
nisterjalne. ( W olffs T. B .)

( S p r a w o z d a n i e  z o d d z i a ł u  h o m e o ­
p a t y c z n e g o )  przy szpitalu ś. Ducha w W arsza­
wie pod kierunkiem  dra. Wieniawskiego. Od dnia 1

W iad om ości te le g ra f ic z n e .
* P ort b a łty c k i, 2 0  stycznia (1 lutego). Woda jest

tu w całej pełni aż do przystani; me wr

l0 *U R e iT d T ó  stycznia (1 lutego). Tutejsza przy 
stań S chodn ia  oczyściła się z lodu, i spodziewać się
Z e t y j e  oSJtó cala
ze.) ______

* W iedeń 3  lutego (2 2  stycznia). Corresp. B ii

m ™ p l r y z \ f l u t e ^ i 2 1  stycznia) Odpowiedź Gre 
c j in ifn a d esz ła  jeszcze. Pomimo to prawdopodobne* 
jest że takowa będzie przychylna -  Journa l de Fa  
JŁ  i Public  ogłaszają depeszę .z Algierji z daty dzt 
siej!zej, podług której liczne me podbite jeszcze ple-

-  Ach panie! C z y  liż  mogłem spodziewać się zdrady 
tak szkaradnej, gdy wczoraj jeszcze Róża dawała mi 
dowody najserdeczniejszego uczucia. Dla czegóż k ła­
m ała?N iestety ' ażeby mię w tern głębszą ton rozpa- 
ezY noerażT ć Upadłem przygnieciony ro z p a c z ą - i

biedząc co się ze mną dzieje -  płacząc jak  dziecko, 
ha mvśl że iuż iej nie zobaczę nigdy l 

Kochanku! pomyślał sobie w duchu M ascarot, za 
Wiele deklamujesz o twojej boleści, ażeby- o j»  mia 
być rzeczywistą, a przynajmniej aż tak  g ębo ą  j
twierdzisz—następnie głośno * u tórei mówi.
, -  Lecz co znaczy owa kradzież o której mówi 
łeś? fa - c- n '}

(13) stycznia 1868 roku do dnia 1 (13) stycznia 
1869 roku było leczonych chorych wraz z pozo 
stałym i z roku zeszłego 76, wyzdrowiało 60, z 
polepszeniem wyszło 4, um arło 4, pozostaje na rok 
bieżący, 8; średni czas pobytu chorego w szpitalu pomi­
mo nader zadawnionych chorób wynosi dni 30. Cho­
roby, k tóre zakończyły się śm iercią, były: na sucho­
ty płucne 2, rak  maciczny 1, wyniszczenie ze staro­
ści 2. Z pomiędzy chorób: 11 zapaleń płuc, 10 t y - , 
j u s ó w , 2  krwotoki nerkowe, 1 zapalenie kiszek bar­
dzo gwałtowne, 1 zapalenie wątroby, 1 febra móz­
gowa, 1 wstrząśnienie mózgu z konwulsjami u dzie­
cka, ’wszystkie zakończyły się wyzdrowieniem Iw  
nader krótkim  czasie. Uznajemy za potrzebne, aby 
podobny oddział m ógł być otwarty dla kobiet. Czę­
ste zgłaszanie się tychże, powinno być koniecznie u- 
względnione. Doświadczenie z 16 ubiegłych m iesię­
cy, dostateczną będzie ku tem u pobudką, a tym spo­
sobem dopomoże ku rozwinięciu systemu, tyle korzy­
ści nastręczającego dla cierpiących, jako i samych 
funduszów szpitalnych.

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Czwartek wczoraj­
szy, nazywa się w kalendarzu „czwartkiem tłustym ,” 
a mieszkańcy tutejsi od wieków, i to jakby tradycjo­
nalnie, tłusto go też obchodzą.. W każdym prawie d o ­
mu rodzinnym, wieczorem w tym  dniu, spożywają o- 
gromne piramidy pączków itakzw anego „chruściku,” 
smażonych bądź na domowej kuchni, bądź też spro­
wadzonych z smacznyeh laboratorjów Loursa, Czaj­
kowskiego, Czernera, Kijewskiego, Coray’a i niezli­
czonej liczby Semadenich... Przy tych łakociach wy­
chodzą na stół i buteleczki, spleśniałe naw et—a pod­
niecone gorącem tchnieuiem dogorywającego karna­
wału, towarzystwa zebrane po domach zakończają 
ten tłusty  wieczór, raźnemi tańcami często. Tak za­
pewne działo się i wczoraj po wielu, zwłaszcza też 
zamożniejszych domach! Zresztą już od wczoraj aż 
do przyszłego w torku włącznie, trw ają tak zwane 
„ostatk i zapust,” dnie przeznaczone na zabawy i spó­
źnione m ałżeństwa,., tańczą też zwykle i żenią się w 
tych dniach najwięcej może... bez względu że w ta­
kim razie „miodowy” miesiąc przypada w wielkim po 
ście!

— Wczoraj w sali towarzystwa Harmonji, zgro 
madziło się nader liczne grono słuchaczy na zapowie­
dziany tam odczyt znanego literata  niemieckiego p. 
Emila Polleske, o którego przybyciu do Warszawy 
już donosiliśmy. Sławny profesor odczytał wczoraj 
najprzód trzeci ak t trajedji „Juljusz Cezar,” a potem 
wprawił w wesoły hum or swoich gości odczytaniem 
znanej sceny z Fallstafem z trajedji „Henryk IV ”, oraz 
dwóch humorystycznych powiastek R eutera. Na od­
czycie tym znajdował się ku ra to r warszawskiego 
okręgu naukowego, tajny radca senator W itte wraz 
z małżonką.

— Wczoraj donosiliśmy o przyszłym, a może i 
ostatnim, przed wyjazdem za granicę koncercie p. Jó ­
zefa Wieniawskiego, k tóry  odbędzie się w Resursie 
obywatelskiej —• dziś zawiadamiamy czytelników, że

w pierwszej połowie b. m. danym będzie w salac 
redutowych zwykły, doroczny koncert na dochód 
„Przytuliska,” nad którem zarząd i kontrolę objęło 
obecnie warszawskie towarzystwo dobroczynność:

— Z nowin zagranicznych notujemy fak t czerpnię- 
ty z gazet tamtejszych, iż w W iedniu mooży się ogro­
mnie liczba adwokatów. W jednym tylko dniu zesz­
łego miesiąca, około sześćdziesięciu nowych adwoka­
tów złożyło przysięgę homagjaloą. Możuaby ztąd 
wnosić, że wiedeńczycy, uchodzący zwykle za ludzi 
arcy łagodnych, zmienili obecnie temperament i do 
pieniactwa są skłonni.

— Przyszłv parlam ent angielski, zamierza podo­
bno zmienić dotychczasowe prawo sukcesji w ten spo­
sób że po zgonie bez testam entu którego z lordów, 
m ajątek po nim pozostały, nie przejdzie na najstar­
szego z rodu, lecz stanie się wspólną własnością wszy­
stkich zarówno sukcesorów. Jeżeli projekt ten uzy­
ska zatwierdzenie pdrlam entu—to tak zwani „kade­
ci” rodzin możnych i w ogóle całe rodzeństwa ich 
m łodsze—rozradują się wielce.

— W Berlinie, na placu królewskim, wznoszą pom- 
Dik na pamiątkę wojny z r. 1866. Podobno sumy prze­
znaczone na ten pomnik dochodzą do olbrzymiej cy­
fry. A l

( K a s y  g r o s z o w e ) .  Warszawskie towarzy­
stwo dobroczyności podaje do wiadomości publicznej re­
zultat z działań kas groszowych, za uplyniony kwartał 
trzeci 1868 roku: a) z końcem kwartału 2-go r.b. 1868 
znajdowało się w gotowiżnie na wypłaty dla 5,047 u- 
czestników rs. 701 kop. 48; b) w kwartale 3-cim r. z. 
przyjęto w 3,036 wnioskach rs. 2 ,963 kop. 73, i wyda­
no nowych książeczek 191; c) wypłacono 269 uczestni­
kom rs. 975 kop. 11 '/*, i umorzono jako zupełnie spła­
conych książeczek 150; d )  wniesiono do kasy oszczę­
dności m. Warszawy w 249 wnioskach rs. 2,064 kop.
20, i wyjednano nowych książeczek tejże kasy dla ucze­
stników 84; e) z początkiem przeto kwartału 4-go r. z. 
pozostało w kasach groszowych na dokonywanie wypłat 
dla 5,088 uczestników rs. 615 kop. 89 */a. W ogóle zaś 
kasy groszowe od czasu ich założeń a przyjęły rs. 6 3 ,8 1 >> 
kop. 40 ‘/ 2. Z tego wypłacono żądającym zwrotu rsr. 
19,422 kop. 69; a przelano do kasy oszczędności dla 
3,140 uczestników rs. 43,836 kop. 82. 

j  * ( C z y t e l n i a  r u s k a j [ w  P e t r o k o w i e ) .  
Dzień. gub. petrokowski donosi: „Do liczby ważnych
zjawisk w naszem mieście, należy bezwątpienia otwareie 
bibljoteki ruskiej przy księgarni tutejszej p. Kohna. Jak­
kolwiek bibljoteka ta nie ma jeszcze nateraz wielkich 
rozmiarów, pomimo to zawiera ona w sobie dość dzieł 
interesujących lżejszej treści. O ile nam wiadomo, pan 
Kohn postanowił,— ma się rozumieć, w razie spółezucia 
za strony publiczności, —nabywać wszystkie dzieła nowe 
i zasługujące na uwagę, oraz gazety i inne wydawni­
ctwa perjodyczne. Z naszej strony nie możemy nie ży­
czyć zupełnego powodzenia temu pożytecznemu przed­
sięwzięciu, i nie wątpimy, żc publiczność powita je zzu- 
pełnem spółczuciem” .

ł  ( S t a n  p o w i e t r z a  i c h a r a k t e r  c h o ­
r ó b  w g u b .  p e t r o k o w s k i  e j  w g r u d n i u  
1 8 6 8 r o k  u). D zień. gub. petrokowski pisze: Przez 
cały grudzień stan pogody był pochmurny, wilgotny, 
temperatura nie dochodziła wyżej jak do +  2U i nie 
spadała niżej jak do — 2° Reaumur a. la k  stała tem­
peratura, pomimo wilgotnego powietrza, wywierała dość 
pomyślny wpływ na ogólny stan sanitarny. L.czba cho­
r y c h  t a k  w  o g ó ln o ś c i  jak i w szpitalach, nie zwiększała się.
Choroby panujące nie miały charakteru uporczywego. 
Najczęściej wydarzały się cierpienia kataralne błon ślu ­
zowych organów oddechu, od czasu do czasu zaś za­
palenia organów piersiowych; w większej atoli liczbie niż 
w listopadze panowały gorączki tyfoidalne; lecz te o- 
statnie nie miały charakteru uporczywego i kończyły się 
prawie zawsze wyzdrowieniem i dość szybkim pow rotem 
do sił; za to reumatyzmy, zwłaszcza w stawach, odzna­
czały się szczególną uporczywością przy leczeniu. Cho­
roby zaraźliwe, jako to szkarlatyna, odra, krup i t. p ., 
nie wydarzały się prawie wcale. Ospa naturalna, która 
panowała w Petrokowie od września, słabnie znacznie, 
dzięki środkom energicznym co do obowiązkowego szcze­
pienia ospy.

* (T  e a t r w P e t r o k o w i e). Od kilku tygodni 
bawi w Petrokowie, jak nam donoszą, trupa artystów 
dramatycznych p. Carmantrant z Kielc, grano c o yc 
czas następujące sztuki: „Wieśniak i aktor a ,,, „ to za 
sto” , „Z bójcy (wyjątek z Schillera), „O chlebre r w o­
dzie”, „Nienawiść do kobiet", „ltapl™  , „Rodzma ma­
zurów”, „Chłopiec okrętowy", „Było to pod Wagram 
„ S t a r o ś w i e c c z y z n a ” , „ W  gabinecie Jego Ekscelencji ,  
"Przebudzenie się lwa” , „Intryga przed ślubem , „Przy­
sługa” , „ P r z y s i ę g a  Horacego i  „Folwark Primerose' . 
T o w a r z y s t w o  artystów składa się z  20-tu  przeszło o s ó b ? 
z tych dobrze utalentowani są: pp. Carmantrant, Cybul _ 
ski, Grubiński, Karsznicki i panie: Łukańska, Grubiń-



8ka, Rudnicka Henryka i Paw eeka. Przedstaw ienia by­
w ają trzy razy na tydzień, w nowym teatrze p. Spana. 
Publiczność oceniając dobrą grę artystów, na każde p ra­
wie przedstawienie zbiera się licznie.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  W  dniu 5 lutego r. b., la ta r­
nie gazowe miejskie zapalone być winny o godzinie 5-ej 
minut 30 wieczorem , — a zgaszone o godzinie 6 -ej 
z rana.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  D z i ś  o g o d z in i e  1 -ej
po północy, w domu N. 335, przy ulicy F reta , w zam­
kniętym sklepie towarów bławatnych kupca Beriinerblau 
wybuchł pożar, skutkiem którego wszystek tow ar znaj­
dujący się w sklepie, w części zgorzał a w części przez 
za’anis wodą uległ zniszczeniu, w' przyległej izbie drzwi 
i futryny, oraz schody prowadzące na wyższe piętro, ja ­
ko zajęte płomieniem, w części rozebrane zostały. P rzy ­
by ła straż ogniowa zapobiegła dalszemu szerzeniu się 
ognia. Poszkodowany podał stratę na rs. 8 ,000 , towar 
zaś ubezpieczony był w dwóch towarzystwach na rsr. 
6 ,3 0 0 . Przyczyna pożaru dotąd stanowczo nie wykryta, 
w domniemaniu jednak, że ogień wynikł z podpalenia, 
podejrzany o to zatrzymanym został przez policję i śledz­
two zarządzono.

* K ursa monet zagranicznych  w iV artzawie.
Za ta lar wczoraj ra. 1 kop. 10 dziś  rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „ — „ 29 „ „ „ 29.
Za złoty r«ń. „  —  „ 61 „ „  « 61.
N E . Wiadomość ta  nie pochodzi z grzędowego ź ró ­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

*  (P  r z e g 1 ą d w o j s k). Czytamy w gazecie 
Gołos: Dnia 20 stycznia (1 lutego) w południe, za­
alarmowane zostały i wezwane na plac dworski, puł­
ki gwardji konsystujące w Petersburgu. Po przyby­
ciu wojsk na plac, Jego Cesarska Mość raczył odbyć 
przegląd. W orszaku Najjaśniejszego Pana znajdo­
wali się: Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Ce- 
sarzewicz Następca Tronu, Ich Cesarskie Wysokoście 
Wielcy Książęta i książę Mikołaj czarnogórski.

* ( P o w r ó t  z p o d r ó ż y ) .  Tenże dziennik do­
nosi: Dnia 18 (30) stycznia, wrócił z zagranicy do 
Petersburga Jego Cesarska Wysokość książę Miko­
łaj Maksymiljanowicz Leuchtenbergski.

* ( Z b l i ż e n i e  z k o ś c i o ł e m  p r a w o s ł a ­
w n y m ) .  W sprawozdaniu naczelnego prokuratora 
świątobliwego synodu między innemi czytamy: „Dążność 
członków' kościoła biskupiego anglikańskiego do zbli­
żenia z prawosławiem nie słabnie, owszem wzmaga się. 
P rzed kilkoma laty zawiązało się w Anglji towarzystwo 
w  celu zbliżenia się do kościoła wschodniego, które p o ­
stanow iło przygotować dzieło połączenia, za pomocą p o ­
przedniego rozpoznania środków i warunków, i wzaje­
mnego obeznania obu kościołów. Towarzystwo to, cią­
gle zwiększając się, zaznajamia się z h'Storją, z szczy­
tnym duchem i wspanisłem i obrządkami kościoła wscho­
dniego, a to dzięki podróżom wschodnim teologów a n ­
glikańskich, i żywi nadzieję, że kościół wschodni, prze­
ję ty  uczuciami miłości chrześcjańskiej i duchem pokory, 
nie postawi żadnych roszczeń, któreby mogły zniszczyć 
dzieło połączenia obu kościołów. Lecz zarazem tow a­
rzystwo uznaje trudności tej sprawy i potrzebę wielkiej 
oględności w  jej przeprowadzeniu, z powodu wielkiej 
wagi takiej świętej sprawy, jak  połączenie kościołów. 
P od tym ostatnim względem anglikanie zamierzają na­
śladować hierarchów kościoła wschodniego. — Od roku 
1867 W Londynie zaczęło wychodzić, pod redakcją zna­
nego Owerbeka, pismo „The Orthodox Catholic Review 
(Przegląd prawosławno-katolicki), którego zadaniem jest 
knajomić czytelników z prawosławiem katolickiem i wy­
krywać prawdy jego. Do osnowy tego pisma wchodzą: l )  
badania o praw osławiu i o dotyczących go przedmic- 
tach; 2) krytyczne uwagi dzieł o prawosławiu, napisa- 
nyrh przez autorów prawosławnych, papistów i prote­
stantów; 3) przegląd spółczesnych dzieł teologicznych 
greckich, ruskich, ormiańskich i gruzyjskich; 4) notatki 
kościelne; 5) wyciągi z dzienników am erykańskich i eu ­
ropejskich, mających styczność z celem tego pisma. Nie 
można nie powitać togo zajmującego zjawiska, pow sta­
łe g o  w łonie anglikanizmu z inicjatywy kilku członków 
kościoła anglikańsko-biskupiego, i nie można tracić 
nadziei, że przedsięwzięcie, mające tak wysoki cel i b ło ­
gie zamiary, uwieńczone zostanie pomyślnym skutkiem, 
przyczyniając się do zbliżenia kościoła anglikańskiego z 
praw osławnym . — Obok powstającej między am erykana­
m i dążności do bliższego zaznajomienia się z naszym ko­
ściołem i dla zaspokojenia duchownych potrzeb znajdu­
jących się w Ameryce spólwyznawców naszych, zbiera­
na z najwyższego zezwolenia składka na wybudowanie 
Świątyni prawosławnej w N ow ym -Jorku odbywała się po­
myślnie w roku zeszłym. Do 1 stycznia 1868 r. zebrane 
na ten cel ofiary wynosiły 23,980 rs. 89 kop. Godnem 

^est uwagi, że na wybudowanie tej świątyni sami amery­
k an ie  składali ofiary. (P raw . Wiest.).

* ( Z a p r z e c z e n i e ) *  Podając szczegółowe w ia­
domości o niedorzecznych doniesieniach nadbałtyckich 
korespondentów do gazet niemieckich z powodu prote- 
stacji szlachty nadbałtyckiej przeciwko p. von Bokkowi 
i jego stronnikom, K ygski Wiestnilc pisze: „Pozosta­
wiamy czytelmkom sądzić, z czyjej strony są fałszywe 
knowania i niesumienne podżegania, i dla kogo potrze­
bne są podobne środki, jeżeli nie dla tego, kto czując 
swą nieudolność, z taką dumą odzywa się o skromnych 
i szlachetnych usiłowaniach ruskich ludzi dla pozyskania 
prawego uznania w nadbałtyckim kraju. “

* (W  p i s o wr ej. Przysięgły umocowany Ostriakow 
wniósł do sądu okręgowego petersburgskiego akcją, od 
której złożył opłatę wpisową w kwocie 19,000 rs. W artość 
przeto sprawy wynoBi 3 ,800,000 rs ., k tóra wystosowa­
ną została w imieniu hrabiny Zubowej w  przedmiocie 
unieważnienia testamentu. Do tego ozasu największy 
proces wytoczony był przez p. Spasowicza, od którego 
opłacono wpisowego 700 rs. Niedawno wniesiona zo­
sta ła  spraw a pp. H ere i Richtera, od której opłacono 
około 7 ,000  rs. Teraz i ta  spraw a wynosi ledwo poło­
wę wartości sprawy p. Ostriakowa. (B ird. Wied.)

* (W i ę z i e n i e z a d ł u g i ) .  St. Pet. (4 ied. p i­
szą: Słyszeliśmy z pewnego źródła, że z powodu w zra­
stającego ciągle kosztu utrzym ania więzienia za długi w 
Petersburgu, członek rady miejskiej p. Lichaczew uczy­
nił na posiedzeniu rady wniosek, aby starać się o znie­
sienie przymusu osobistego za długi. Wniosek ten, po­
dzielany przez radę, oddany został pod rozpoznanie sta­
łych komisij miejskich.

* ( I l o ś ć  ż o ł n i e r z y  u m i e j ą c y c h  c z y t a ć ) .  
St. Pet. It ied- podają następujące rezultaty w kwestji 
nauczania żołnierzy czytania: w 23 bataljonach strzel­
ców, z 10,305 ludzi, ogół umiejących czytać wynosi 
7 ,394; liczba umiejących czytać w stosunku do ogólnej 
liczby żołnierzy, powiększyła się w r. 1867 o 4 °/0.

* ( O d k r y c i e  w ę g l a  k a m i e n n e g o ) ,  Mosk. 
W ied donoszą z Taszkientu, że w odległości 60 wiorst 
od tego miasta, odkryto węgiel kamienny wybornego ga­
tunku, co dla miasta nieposiadającego środków paliwa, 
wielkiem będzie dobrodziejstwem. Co do poszukiwaczy 
złota, jakkolwiek dotąd wykryto wiele eksploatowanych 
przez miejscowych mieszkańców pokładów złota, ale j e ­
szcze nie natrafiono na takie, któreby dotąd zwiedzane 
nie były. Do eksploatacji wykrytych kopalń miedzi i o- 
łowiano-srebrnych przeszkodą będzie brak drzewa, po­
trzebnego przy zakładach górniczych. A toli pewna oso­
ba zamierza czynić na wiosnę na stepie kirgizów próby 
topienia miedzi za pomocą antracytu, którego wielkie 
pokłady znajdują się w blizkości kopalni miedzi.

* ( G ł ó w n y  z a r z ą d  s t a d n i n  r z ą d o w y c h ) ,  
dia uproszczenia sposobów sprzedaży koni, przyjął no ­
we zasady zastosowane do teraźniejszych potrzeb: sprze­
daż dwuletnich koni rasowych odbywać się będzie w 
Moskwie podczas wyścigów; środek ten wywołany zo­
stał częstemi narzekaniami ze strony am atorów, jakoby 
główny zarząd sprzedawał najlepsze konie na miejscu w 
Chrenowie, a tylko nie rozprzedano tam posyłał do Mo­
skwy. P artje  koni wierzchowych i kłusowych sprzeda­
wane będą w Chrenowie z licytacji, a sprzedaż koni po­
dług taksy zniesioną zostaje. (P ra w . W iest.)

* (T  a t e r  s a 1). Dziennik towarzystwa opieki nad 
zwierzętami donosi, że w Petersburgu urządzony będzie 
tatersal na wzór moskiewskiego, t. j. zakład dla kupna 
i sprzedaży koai, uczenia konnej jazdy i ujeżdżania koni.

* ( W y g r a n a ) .  W ostatnim ciągnieniu biletów 1-ej 
pożyczki premjowej, jedna z głównych wygranych padła 
w Kijowie. P od ług  gazety Parowoz, bilet N r. 4 serji 
05 ,874 , który w ygrał 25 ,000  rs., należy do kolegjal- 
uego sekretarza Aleksandra Sokołowa, wolnego słucha­
cza uniwersytetu kijowskiego. P . Sokołow miał 36 bi-, 
letów 1-ej i 2-ej pożyczki premjowej.

Odpowiedzi Redakcji.
Panu Z. na list jego nadesłany pocztą, miejską, o- 

świadczarny, iż takowy przesłaliśmy właściwej w ła­
dzy, do której bezpośrednio należało mu się udać 
z zażaleniem.

Wypadki w Hiszparyi.
*' Nuncjuszowi papiezkiemu w Madrycie dane zo­

stało zadosyćuczynienie za demonstrację, jaka miała 
miejsce przed jego pałacem. Reprezentant papieża 
wrócił uroczyście, w towarzystwie pierwszego bur­
mistrza stolicy p. Rivero, do pałacu nuncjatury, gdzie 
powitany został przez gubernatora cywilnego miasta 
Madrytu.—Rząd tymczasowy uczcił pamięć zamor­
dowanego gubernatora prowincji Burgos w ten spo­
sób, że udzielił wdowie jego pensję roczną w wyso • 
kości 1,500 talarów hiszpańskich. — W niedzielę, 
31-go stycznia, protestanci hiszpańscy odbyli znowu

nabożeństwo. Napływ publiczności był tak wielki, że 
kilkaset osób nie mogło, dla braku miejsca, wejść do 
kaplicy. Właściciel domu, w którym urządzona zo­
stała kaplica protestancka, otrzymał listy bezimien­
ne, w których grożą mu śmiercią, jeżeli nie położy 
rychło końca kacerstwu. Ponieważ dzień niedzielny 
służy tu zwykle do manifestacij publicznych, przeto 
odbyły się w Madrycie tegoż dnia pod gołem niebem 
wielkie zgromadzenia na korzyść wolności wyznań. 
Znajdowała się tara znaczna liczba republikanów, 
którzy utworzyli następnie orszak, dla odprowadzenia 
deputacji, która z Castelar’em na czele udała się 
przed gmach zajmowany przez rząd tymczasowy. Po­
nieważ zaś rząd tymczasowy podał był przed kilku 
dniami do wiadomości publicznej, że pozostawia tę 
kwestję do rozstrzygnięcia kortezom ustawodawczym, 
przeto cała wymowa Castelara na nic się nie przyda­
ła. Prim i minister wyznań Romero Ortiz mieli do 
zgromadzonego tłumu przemowę, w której powtó­
rzyli oświadczenie, podane już do wiadomości pu­
blicznej. Ruiz Zorilla, minister robót i przedsięwzięć 
publicznych, od którego wyszedł rozkaz spisania ar­
chiwów kościelnych, nie znajdował się wówczas w 
gmachu rządu tymczasowego. Jest on w rządzie tym­
czasowym tym mianowicie członkiem, któremu przy­
pisują największą gorliwość w zwalczaniu wszelkiego 
rodzaju nietolerancji i różnicy praw w dziedzinie wy­
znań. (N ordd. A . Z.)

* Epoca daje do zrozumienia, że.powzięto zamiar 
utworzenia w Hiszpanji dyrektorjatu, złożonego z 
trzech członków, na wzór tego dyrektorjatu, który 
rządził Francją przed konsulatem. Epoca  podaje w 
ten sposób nie wiadome ść, lecz po prostu domysł. 
Bardzo być może, iż projekt ten zrodził się w umyśle 
kilku mężów politycznych w Madrycie, może nawet 
kilku członków rządu tymczasowego; zdaje się atoli 
nie ulegać wątpliwości, że nie znalazł on dotąd po­
twierdzenia w żadnym fakcie ani w żadnej czynności 
zdolnej zachęcić do dania temu wiary. (L a  E r.)

* Surowa nauka, którą dało powstanie na wyspie 
Kubie, przyniesie pożytek innym kolonjom hiszpań­
skim. Rząd tymczasowy hiszpański ustanowił obecnie 
juntę specjalną, która ma opracować projekt reformy 
administracji i zarządu wysp Filipińskich. (T am ie.)

A u s tr ia  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( R w e s t j a  w s c h o d n i a .  — K o r n i s j a k o n -  

s t y t u c v j  na . — M a ł ż e ń s t w o  c y w i l n e .  — I z b a  
p a n ó w.  — W y b o r y  w W ę g r z e c h ) .  Wiedeń, 1 
lutego. Od czasu wszczęcia się zawikłania grecko- 
tureckiego, prasa tutejsza wynurzała stale nadzieję, 
że konferencja zdoła załatwić to zajście na drodze 
pokojowej; postawa taka była ze wszech miar natu­
ralną ze strony organów rządu, który był reprezen­
towany na tej konferencji przez swego pełnomocnika. 
Od kilku dni atoli pisma ministerjalne podają znowu 
cały szereg wiadomości niepokojących z południo- 
wschodu. Podług tych pism, gotowe są do sprzymie­
rzenia się z Grecją, do wspólnej walki z Fortą, to 
Czarnogórze, to Serbja, to znowu Rumunja; ponieważ 
zaś wiadomości tego rodzaju stanowią tu zwykle ha­
sło do zwrotu w półurzędowym poglądzie na sytua­
cję, przeto nie zbytecznem jest zaznaczyć tę okoli­
czność.— Zasługuje na uwagę dzisiejsze posiedzenie 
komisji konstytucyjnej, na którem roztrząsany był 
znany wniosek deputowanych galicyjskich. Członko­
wie tej komisji, należący do większości, będąc popie 
rani przez rząd, utrzymywali, że złożenie w izbie de­
putowanych rezolucji sejmu galicyjskiego, wymagało­
by jednocześnie zmiany w regulaminie co do porząd­
ku roztrząsania spraw w radzie państwa, i że z tego 
powodu komisja musi przedewszystkiem mianować 
podkomitet, który ma złożyć sprawozdanie co do wy­
maganych ewentualnie zmian w tymże regulaminie. 
Deputowani galicyjscy popisywali się nadaremnie z 
całą swą wymową, ażeby przeszkodzić tej nowej 
zwłoce, na jaką naraża się ich wniosek; lecz oprócz 
większości, mieli oni także przeciw sobie rząd repre­
zentowany przez ministrów Giskrę i Brestla, tak iż 
w końcu wybrany został zaproponowany podkomi­
tet. Bardzo być może, iż w ten sposób niemożebne 
będzie załatwienie się z wnioskiem deputowanych ga­
licyjskich podczas teraźniejszej jeszcze sesji i że de­
putowani galicyjscy upatrywać będą w tem bezpośre”- 
dnie odrzucenie ich żądań, co zniewoli ich może do o- 
puszczenia sali obrad.—Zaproponowany przez depu­
towanego Sturma projekt do prawa wr przedmiocie 
zaprowadzenia obowiązkowego małżeństwa cywilne­
go, nie ma również nadziei na powodzenie. Jakkol­
wiek ostatnie oświadczenia ministrów Herbsta i Has- 
nera nie powstrzymały komisji wyznaniowej od przy­
stąpienia do rozpraw szczegółowych nad pomienio- 
nym projektem, większa atoli część członków tej ko­
misji dała się przekonać przełożeniami ministrów, sa­
ma zaś komisja nie zaszła dotąd w rozprawach szcze-



gółowych dalej jak do pierwszego paragrafu projektu 
do prawa złożonego przez Sturma. Jeżeli tak dalej 
pójdzie, w takim razie koniec rozpraw komisji przy­
padnie prawic jednocześnie z zamknięciem sesji rady 
państwa.-—Izba panów odbyła dziś posiedzenie ple­
narne. Zasługuje na uwagę ta okoliczność, że znacz­
na liczba członków tej izby, trzyma się stale zdała 
od jej narad. Prawie wszyscy członkowie należący do 
kierunku ściśle konserwatywnego, nie bywają wcale 
na posiedzeniach izby; powiadają, że prezes książę 
Colloredo, na niejednokrotne wezwania co do punktu­
alnego bywania na posiedzeniach, otrzymał od człon­
ków, stroniących od izby, odpowiedzi tak energi­
czne, że musiał w interesie parlamentarnym zrzec się 
odczytania takowych na posiedzeniu publicznćm.— 
Zwołanie sejmu wigierskiego nie nastąpi tak rychło, 
jak  się tego spodziewano, albowiem podług wiado­
mości telegraficznej z Pesztu, wybory w stolicy odby­
wać się będą dopiero 14-go marca, w komitatach zas 
nawet później. (Nordd. A . Z )

* ( K o n f e r e n c j a  s e r b ó  w). łr\ Nowym Sa­
dzie odbyła się 28-go stycznia konferencja, w której 
wzięło udział około 300 serbów należących do opo­
zycji i przybyłych z wszystkich części komitatu 
bacskiego i z banatu. Naradzano się w przedmiocie 
przyszłych wyborów i postanowiono utworzyć oso­
bny komitet, którego siedliskiem będzie miasto No 
wy Sad. O treści uchwalonego programu, dziennik 
S o n  podaje następujący telegram: „Kwestja narodo­
wości ma być rozstrzygniętą zgodnie ze znanemi 
wnioskami postawionemi przez deputowanych serb­
skich i rumuńskich, kwestja zaś serbska ma byc roz 
wiązaną na podstawie historycznej. Program naro 
dowy Chorwatów ma być popierany. Co się tyczy sa- 
moistności i całości Siedmiogrodu, należy stanąć w 
obronie autonomji ze stanowiska prawa państwowe­
go i przemawiać na korzyść liberalnych instytucij 
państwowych; względem ludów wschodnich, powodo­
wać się należy polityką nieinterwencji i wyswobo- 
dZBDlB.’5

♦ ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Dziennik lwow­
ski Słowo pisze: „W  tych dniach um arł we Lwowie 
były główny radca zarządu finansów i deputowany na 
sejmie tutejszym, Andrzej Szuszkiewicz, znany obroń­
ca ruskiej narodowości; pozostawił on piękną pamięć 
swej miłości ku ruskiemu ludowi. P . Szuszkiewicz 
zapisał na rzecz instytutu stauropigialnego swoj dom 
we Lwowie z pięknym ogrodem, wartości 7,000 zh ., 
z tym warunkiem, aby żona jego korzystała z jego do­
chodów dożywotnio, a potem aby instytut użył te do­
chody na stypendjum jego imienia dla uczącej Się ru ­
skiej młodzieży.—Stan zdrowia metropolity Spirydjo- 
na polepszył się, chociaż, według rady lekarzy, me 
powinien wyjść z domu wcześniej jak za dwa miesią­
c e   Nowa ustawa ruskiego narodowego domu we
Lwowie, została zatwierdzona przez rząd -  Czasopi­
smo użogrodzkie Świet, opisując uroczysty obchód 
święta Trzech Króli w Użogrodzie, oznajmia, ze po­
mimo silnego mrozu, w obchodzie tym brały udział 
wojska w całkowitem uzbrojeniu, a na rynkach i uli­
cach którędy przechodziła procesja, wszystkie maga­
zyny i sklepy były zamknięte. Wszystko to w Użo- 
grodźie było nowością. We Lwowie, jak wiadomo, me 
miało to miejsca. Im bardziej ruskie obrzędy upada­
ją  w śpolaczonym Lwowie, tem bardziej podnoszą się
za karpatami.” .

Prusy i Niemcy.
♦ ( K s i ą ż ę t a  z d e t r o n i z o w a n i ) .  Pary*,

1 lutego. L a  France z powodu mowy h r Bismarcka o- 
głosiła w d. 30 stycznia artykuł pod tytułem: „Zruj­
nowani i śpiegowani książęta zdetronizowani”. Arty­
k u ł kończy się następującemu słowy: Prusy stały się 
wielkiemi przez zdobycze; pojmujemy, ze dumne są 
one ze swoich zwycięztw i swojego rozszerzeniapia­
nie ale czyby nie było rozsądniej zapomocą polityki 
umiarkowanej! pojednawczej i prawdziwie liberalnej 
zażpsnać burze, jaka wstrząsnęła Europą i dziśje- 
szcze sprawia ogólne niezadowolnienie? Słowa hr. 
Bismarcka nie mogą w ucywilizowanym świecie wy­
wołać dla Prus sympatji, której nie powinni lekcewa­
żyć ani w Berlinie. ( Gorr. Bur.)

Francja.
♦ C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P a ry i , 2 lutego. 

Na posiedzeniu ciała prawodawczego, p Benoistrozwo­
dził się nad swojem żądaniem interpelacji co do pra-

S S S wSS kSŚ
(Gf m  f  f ;  u c h V  w  A 1 g i e r j i). Journal ofjiciel 
du soir z 2-go lutego pisze w s w y m  buletynie: Depe­
sza telegraficzna z Algieru donosi, ze I ■ jj ■ aje 
Sidi-Szeikh wkroczyło na tery to fj™  ‘ Amou- 
przez plemię Ouled-Sidi-Naceur, u s t ó p  Dzebel-Amou

r ’u. Władze militarne w Laghouat, Gdryville i Tia- 
re t przedsięwzięły natychmiast środki niezbędne dla 
obsaczenia rokoszan i dla przytłumiania ruchu.” — 
Dziennik France, przytaczając powyższą wiadomość, 
powiada: „Nasze własne informacje stawiają nas w 
możności dodania do tej wiadomości niektórych szcze 
gółów. Pokolenia nieuległe w stronie granicy, wkro­
czyły na terytorjum zajmowane przez plemię Ouled- 
Sidi-Naceu, gdzie zajęły kilka miejscowości nie mają­
cych wielkiego znaczenia; posuwały się one dalej aż 
do okolic OuedTagam ’u. Zapewniają, że komunika­
cja telegraficzna z miastem Gćryville została przecię 
ta. Na pierwszą wiadomość o tym ataku, załoga La 
ghouat’u wyruszyła ze wszystkiemi swojemi siłami; 
załoga miasta Gśryville wymaszerowała tak^e. Zało­
gi w Tlemcen, Bel-Abbes i Tiaret otrzymały rozkaz 
posunięcia się ku granicy Tell’u. Władza militarna 
wydała rozkaz utworzenia dwóch kolumn, jednej w 
Boghart, drugiej zaś w Teniet-el-Ab. Dzięki środkom 
przedsięwziętym bezzwłocznie, spodziewają się rych­
łego przytłumienia tego powstania. Są to ci sami ro 
koszanie, którzy doznawszy w roku 1864 kilka pora 
źek jedna po drugiej, schronili się byli do Figuig, na 
krańcu południowym cesarstwa marokańskiego. Nad­
mienić wypada, że jakkolwiek wykonali oni szybki 
marsz, są oni jeszcze daleko od skolonizowanej części 
kraju.”

W ło c h y  i  R zy m .
♦ ( P a r l a m e n t  w ł o s k i )  nie składa się z liczby 

wymaganej do stanowienia uchwał. Oprócz ośmdzie- 
sięciu deputowanych znajdujących się na urlopie re­
gularnym, reszta nie składa nawet liczby dostatecz­
nej do utworzenia większości, t, j. przeszło połowy 
tych, którzy pozostali. Sądzą, że sesja zostanie za­
wieszoną i odłożoną do innego czasu. (L a  Patr.)

Turcja i ziemie|słowiańskie
♦ ( K w e s t j a  w y d a l e n i a  g r e k ó w ) .  W ie­

ner Ztng. donosi, że Porta, uwzględniając przełoże­
nia ambasadora austrjackiego, postanowiła udzielić 
poddanym greckim niektóre ulgi. Środek przeto wy­
dalenia poddanych greckich rozciąga się obecnie tyl­
ko na takie indywidua, których działalność. agitator- 
ska ulega karom przepisanym przez prawo krajowe 
Usunięte zostało w ten sposób niebezpieczeństwo, 
które groziło domom handlowym austrjacko węgier­
skim, których interesa handlowe w Turcji znajdują 
się w ręku poddanych greckich. Pomienione pismo 
urzędowe zapewnia dalej, „że ambasada austrjacka 
będzie miała takie zadanie, iż w razie naruszenia 
przez niższe władze tureckie rozporządzeń wyda­
nych w tym względzie przez Portę, udawać się ma 
do rządu tureckiego z przełożeniami, dla uzyska 
uia opieki dla interesów handlu austrjacko-węgier 
skiego”.

Grecja.
♦ ( U c h w a ł a  k o n f e r e n c j i . —P o w s t a n i e  kan- 

d j oc k i e ) .  L a  Patr. z d. 2 lutego pisze: Według o- 
statniej depeszy, potwierdzającej podane przez nas 
poprzednio szczegóły, możemy zawiadomić, że me 
powątpiewają już o przystaniu Grecji na uchwa­
łę konferencji. Gabinet ateński, po zakomuniko­
waniu mu dokumentów urzędowych powiezionych 
przez hr. Walewskiego, zebrał się na naradę pod 
prezydencją króla. Zapewniają, że na tej naradzie, 
która trwała sześć godzin, badano kwestję pod wszel 
kiemi względami, i że dla jej rozwiązania jeden z mi 
nistrów zaproponował oddać ją  pod głosowanie po­
wszechne. Uwagi postawione przez niego na popar 
cie tego zdania wywarły, jak mówią, wielkie wraże 
nie. Powiedział on, że wszyscy rozsądni mazie są te­
go zdania, iż należy być posłusznym żądaniu mo­
carstw, ale że wahają się z powodu nacisku wywie­
ranego przez stronnictwo rewolucyjne na umysiy 
mas. Dodał on, że stronnictwo to ma tylko znacze­
nie w stolicy i w kilku innych miastach, ale że w kia- 
ju jest ono w mniejszości, czego dowiodłoby jaa naj­
wyraźniej głosowanie powszechne. Przyznając słusz­
ność tych uwag, rada ministrów nie zgodziła się na 
tę propozycję z powodu długiego przeciągu czasu, 
jakiego byłoby potrzeba do zasiągnięcia rady kraju 
na drodze głosowania powszechnego; ale zapewniają, 
że depesza z Aten przesłana pod d. 30 stycznia nie 
pozostawia żadnej wątpliwości o zamiarze rządu he- 
leńskiego zadosyćuczynienia jednozgodnemu życzę 
niu mocarstw. Toczą się tylko rozprawy nad sposo 
bem przystania na protokół konferencji i nad posta­
wą, jakiej chwycić się będzie potrzeba względem 
stronnictwa ruchu. — Z depeszy otrzymanej z Kon­
stantynopola z d. 31 stycznia dowiadujemy się,^ że 
Porta postanowiła po przyjęciu przez rząd heleński 
uchwały konferencji odstąpić od prześladowania pa­
rostatków Enosis i Crete, trzymanych obecnie w por­
cie Syra. Uśmierzenie powstania kandjockiego, po­
twierdzone nawet przez centralny komitet powstań­

czy czyni j  uż prześladowanie zbytecznem. Towarzy­
stwo, do którego należą Enosis i Crete, statki od­
znaczają się szybkim biegiem, oznajmiło, że statki 
te użyte będą do żeglugi regularnej pomiędzy P i­
raeus i Marsylją, i że wstępować będą do niektórych 
portów na wybrzeżach włoskich. — Donieśliśmy, że 
trzech ostatnich dowódców powstania kandjockiego 
napisało pod dniem 14 stycznia do konsula francuz- 
kiego, ażeby pośredniczył w ich kapitulacji. Z depe­
szy z Konstantynopola dowiadujemy się, że konsul 
zgodził się na tę propozycję, i że dwóch dowódców, 
Kostera i Koraza, podpisało w d. 20 stycznia podo- 
bnąkapitukację,jaką przyjęli dwaj Petropulakowie, oj­
ciec i syn. Trzeci dowódca Hadżi Michali niechciał 
przystać na warunki kapitulacji; ale 2iostanowił od­
płynąć i opuścić na zawsze Kandję. Zgodzono się na 
jego żądanie, i w ciągu kilku dai miał on udać się na 
statku francuzkim do Eginy, gdzie znajduje się jego 
rodzina.

Niderlandy.
♦ ( W i e l k i e  k s i ę z t w o l u k s e m b u r g -  

s k i e). Czytamy w Nordd. A . Z:. Niektóre pisma 
francuzkie znajdują upodobanie w szerzeniu od cza­
su do czasu pogłosek o dążnościach anneksjonistow- 
skich, wychodzących jakoby na jaw w wielkiem księz- 
twie luksemburgskiem. Tak kilka dni temu, jedno 
z pism paryzkich donosiło znowu o silnej agitacji 
anneksjonistowskiej wśród sfer kupieckich luksem- 
burgskich, które chciałyby ułatwić Sobie we Francji 
odbyt na dwa główne produkta wielkiego księztwa, 
mianowicie na węgle kamienne i na skóry wyprawne. 
Urojenie to rozproszone zostało całkiem przez kores­
pondenta luksemburgskiego do Gazette de France, 
który pisze: „O jak dziwnych rzeczach dowiaduiemy 
się tu z pism paryzkich! Węgle i skóry! W całem 
wielkiem księztwie nie ma ani jednej kopalni węgla 
kamiennego i nawet nie wydobyto tu nigdy z ziemi 
ani jednego cala kubicznego węgla. Co się tyczy 
skór, garbarze nasi zwiedzają corocznie jarm arki 
we Frankfurcie i w Lipsku, gdzie znajdują wyborny 
odbyt na swój towar. Garbarze są mianowicie wśród, 
naszych ziomków najzawziętszymi przeciwnikami 
wcielenia wielkiego księztwa do Francji”.

Ameryka.
( I z b a  r e p r e z e n t a n t ó w .  — K w e s t j a  

a m n e s t j i). Wniosek w przedmiocie ustanowienia 
w Rzymie posła Stanów Zjednoczonych w miejsce 
dotychczasowego konsulatu, został i tym razem od­
rzucony przez izbę reprezentantów przy rozprawach 
nad budżetem. Głównym mówcą był p.CorodezPen- 
sylwanji, który powstawał na Rzym z tego przeważnie 
powodu, że z rozkazu samego kardynała Antonellego, 
papiści zgłosili się do okręgu, w którym mówca 
stawał do powtórnego wyboru, i pobili go za pomocą 
oszustwa przy głosowaniu i innych podejść rzym­
skich. Znaczna liczba członków demokratycznych 
podała w wątpliwość twierdzenia pomieńionego re ­
prezentanta, i nie obeszło się przy tem bez żartów, 
w końcu atoli, czy dla tego, że większość dała wiarg 
twierdzeniom powyższym, czy też dla tego powodu, 
że nie pochwalała w ogólności wniosku, pozycja „po­
selstwa w Rzymie” została z budżetu wykreśloną.— 
Odpowiedź prezydenta Johnsona na wystósowane do 
niego przez senat żądanie, ażeby przytoczył powagę, 
na której opierał się przy wydawaniu swego dekretu, 
w przedmiocie amnestji, złożoną została pomienione- 
mu zgromadzeniu. P. Johnson powołuje się na wła­
dzę służącą mu z mocy konstytucji, i nadmienia, że 
podobne wydarzenia miały już miejsce za prezyden­
tów Adams’a, Madison’a, Lincolna, oraz za „teraźniej­
szej władzy wykonawczej”.

K orespondencja  Dzienniki W arszawskiego.
Eraków, 3 lutego (*).

Pomoc ubogim .-Dr. Dietl.—Dr. Czerkawski.— „Towarzy- 
stwo^podtrzymauia katolicyzmu w Polsce” .

W chwili kiedy u was urządzają się dobroczynnie 
dla niezamożnych ludzi tanie obiady, a całe sta że­
braków, dzięki hojności administracji, otrzymują co­
dziennie gorącą strawę, u nas w Krakowie sprawa 
pomocy młodszym braciom ograniczyła się na tem, 
iż mówiono o konieczności urządzenia ciepiycn loka­
lów, dla rozgrzewania kostniejącycych na ulicy bie­
daków i o rozdawaniu im zupy rumfordzkiej, i na
tem wszystko się skończyło. .

Tu bardzo są zadowolnieni z mianowania p. Dietla 
członkiem wyższej izby rady . państwa i wszyscy m a 
składają życzenia. W  roku bieżącym, prócz dra Die­
tla i hr Krasickiego, nikt z polaków me został za­
szczycony godnością dożywotniego członka izby wyż-

! sze.
(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.
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Przed kilkoma dniami wyjechał z Krakowa, po 
dwutygodniowym pobycie, dr. Czerkawski, którem u 
powierzono zrewidować wszystkie gimnazja w G ali­
cji. Podczas swego u nas pobytu, niejednokrotnie za­
lecał uczniom, aby najbardziej ze wszystkiego p a ­
miętali o przeszłości, k tó ra  przez liczne historyczne 
wspomnienia i pam iątki starożytności szczególnie 
wymownie przemawia w tutejszem  mieście; ażeby z 
przeszłości czerpali dla siebie przykłady, i kształcili 
się na dzielnych obywateli dla kraju... Tymczasem 
według zdania ludzi zdrowo myślących, polacy tern 
właśnie grzeszą, tak  względem siebie, jak  i wzglę­
dem cywilizowanych społeczeństw, że minione zbyt 
silnie usadowiło się w ich głowach.

„Towarzystwo podtrzym ania katolicyzmu w P o l­
sce”, istniejące od czterech la t we Francji, ogłosiło 
swe sprawozdanie. Z niego okazuje się że dochody, a 
w skutku tego i wydatki towarzystwa znacznie się 
zmniejszyły w ostatnich latach 1867 i 1868. Chociaż 
papież udziela specjalne błogosławieństwo każdemu, 
kto pomaga towarzystwu przez jałm użnę lub osobi­
ste usłngi, to jednak zebrane w parafiach francuz- 
kich ofiary, stanowiące główny dochód towarzystwa, 
zaledwie dochodzą do 2,700, fr. Świadczy to o osty­
głem współczuciu francuzkich katolików, dla mnie­
manych „nieszczęść Polski” . Sprawozdanie przyzna­
je, że w skutku zmniejszenia dochodów, towarzystwo 
zmuszone było ograniczyć zapomogi swym pensjo- 
narjuszom, a wielu nowym proszącym—zupełnie o d ­
mówić. Z.

Faryi, 27 stycznia.
Oświadczenie konferencji.— P. Voludaki — Hr. Bismarck.— 
Przymierze austro francuzkie.—Buch literacki we Francji.—

Memorial politique.
Czy Grecja przyjmie oświadczenie konferencji, za­

komunikowane jej za pośrednictwem młodego hr. 
Walewskiego? Prasa otrzym ująca natchnienie od rzą ­
du, daje na to pytanie odpowiedź tw ierdzącą. M oni­
tor, który przeszedł do opozycji, wątpi o pomyślnej 
ze strony Grecji odpowiedzi. P rasa niezawisła, k tóra  
je s t śmielsza i szczersza, powiada stanowczo, że od­
powiedź Grecji będzie odmówna. Co się tyczy giełdy, 
nie wie ona, jakiego zdania ma się trzymać. Tak haus- 
sierzy jak  i bessierzy zachowują postawę wyczekującą, 
chcą oni bowiem, ażeby kwestja ta  została wpierw 
jasno rozstrzygniętą.

Tymczasem kandjoci nie powiedzieli swego osta t­
niego słowa i sposobią się do dalszego prowadzenia 
walki. Miałem to szczęście, iż przedstawiono mnie 
panu Voludaki’emu prezesowi rządu tymczasowego 
kandjockiego, który ma wyjechać za kilka dni do 
Ameryki po broń. P. Voludaki ma 55 la t wieku i 
odznacza się piękną postawą i ujm ującą powierzcho­
wnością; chodzi on w stroju kandjockim i nosi brodę 
spiczastą; broda jego je s t prawie całkiem biała. Z na­
komity ten kandjota przedstawiony został demo­
kracji francuzkiej, k tóra  przyjęła go w sposób nad­
zwyczaj wspaniały. P. Flourens służy mu za tłó- 
naacza. P. B arot, znakomity redaktor dziennika L i-  
berte, oprowadzał go po Paryżu. P. Voludaki prze­
s ła ł dziennikom list datowany w Paryżu, w Grand 
Hotel, 23 stycznia r. b., opisujący położenie obecne 
kandjotów.

Obiega tu  dziś z rana pogłoska, że hr. Bismarck 
ma przyjechać w końcu tego tygodnia do Paryża, dla 
wejścia w układy w przedmiocie odstąpienia granic 
Renu, co by oznaczało, że panuje usposobienie poko­
jowe. P . Benedetti je s t tu  także spodziewany.

Mówiono tu  także w tych dniach o przym ierzu au- 
stro-francuzkiem. P . E. de G irardin powstał pierw­
szy na tę myśl z całą potęgą swego talentu. Powia­
da on, że gdyby Francja m iała wypowiedzieć wojnę 
Prusom  lepiejby było dla niej nie szukać przymie­
rzy i stoczyć równą walkę, tak iżby 38 miljonów 
francuzów, zmierzyło się z 38 miljonami niemców.

Ruch literacki wzmaga się we F rancji i zauważa­
no, że autorowie upodobali sobie od niejakiego czasu 
krytykę czynności dokonanych od roku 1848 i ludzi 
którzy brali udział w kierowaniu sprawami państwa. 
P. E. Tenot, redaktor dziennika Siecle, rozpoczął 
walkę od ogłoszenia dzieła pod tytułem : L a  p ro ­
vince en decembre 1851, P a ris  en decembre 1851. Są 
to dwa spore tomy, k tóre przyniosły autorowi 
80 ,000  franków zysku. P. T. Delord, inny redaktor 
SiicVea, napisał obecnie: „Dzieje drugiego cesarstwa”; 
dotąd wyszedł tylko pierwszy tom tego dzieła; łatwo 
zrozumieć, że drugi tom nie jest jeszcze na czasie. P. 
Verm orel, poprzednio redaktor naczelny dziennika 
Courrier fra n ęa is , wydał w tych dniach dzieło pod 
tytułem : Les hommes de 1848', je s t to głębokie stu- 
djum , w którem autor przypom ina także knowania 
polaków w roku 1848. P . G ranier de Cassagnac, r e ­
dak to r dziennika Pays, pisze obecnie wyborną książ­
kę, k tóra  obejmować będzie opowiadanie tychże wy­
padków; książka ta atoli stanowić będzie zupełny

kontrast z dziełami pp. Tentot’a, Delord’a i Vermo- 
rel’a.

M em orial politique, wychodzący w Brukseli, ogła­
sza in extenso broszurę: Le'migration polonaise et le 
budget franęais. X .

* ( Z a b a w n y  w y p a d e k ) .  Petersburgski L i-  
stok  pisze: W dniu nowego roku, 20 grudnia (1 stycz­
nia), zdarzył się w Tuileries zabawny wypadek: Syn
wice-króla Egiptu, pobierający nauki w Paryżu, udał się 
o godzinie 5-ej wieczorem do Tuileries z wizytą do ce- 
sarzewicza. Zaproszono młodego księcia na obiad; ten 
przyjął zaproszenie, uprzedzony będąc, że obiad będzie 
domowy; lecz zobaczywszy wchodzące do sa li kilka 
dam strojno ubranych, tak się przestraszył, że uciekł z 
sali pędem da swego mieszkania. Guwerner, który pogo­
nił za nim, dopędził go ledwo w mieszkaniu i nie mógł 
namówić, aby powrócił do Tuileries.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Warsasawa, 
dnia 24 Stycznia (5 Lutego)

K a l e n d  a ”r  z.
W sobotę, 25 stycznia (6 lu tego),— śśw. Doroty pan. 

i Teofili pan. męcz. —  Słońce wsch. o godz. 7 min. 32; 
zach. o godz. 4 min. 58.

W niedzielę, 26 stycznia (7 lutego), — św. Rom ualda 
opata.— Słońce wsch. e godz. 7 min. 30; zach. o_godz. 4 
min. 0 .

o godz. 6 z ras* . | o godz.4 popeł

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana — 1*5, R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach................... I 750 3
Termometr Reaum............................j — 1 7
Stan nieba...........................................[ nap pogodny

753.5 
— 1'5 

pochmurny

Największe ciepło-j- 0 5, R Największe zimne — 2*0 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali„6

W i d o w i s k a .
T E A T R  W IE L K I.— D ziś, w piątek, trajedja w 5 -u 

aktach (1 1- tu  obrazach), Zbójcy. — Osoby: H rabia Ma- 
ksymiljan M oor— p. Rychter', Karol —p. Tatarkiewicz-, 
Franciszek— p. K ró likow sk i— (obadwaj jego synowie); 
Amelia Edelreich—pani Palińska; Herm ann —p. K w ie­
ciński; Spiegelberg —  p. Stelpe, Schweitzer — p. O rzy- 
w iński, G rim m —p. K rup ińsk i, Razm ann— p. Szober, 
Schufterle — p. Dobrowolski, Roller— p. Szym anowski, 
K oster— p. Piasecki, Schw artz— p. Dąbrowski — (wszy­
scy powyżsi 8 u studenci); Daniel, stary sługa hrabiego 
M ooar— p. Chęciński', Moser, sługa sądowy — p. Oho- 
m iński.— Zacznie się o godzinie 1-e].— Jutro, w sobotę, 
opera NoZZC di Figaro, przez artystów włoskich; abona­
ment N. 7 lit. A. Wczoraj, we czwartek, dawano ope­
rę FaUSt, przez artystów włoskich, było osób 795.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.— Jutro , w sobotę, kome-
dje Damy i Huzary;]Postauowienia.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5 .

W Y STA W A  OBRAZÓW  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. __
Cena wejścia kop. 10.

O RFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lessera).—
D ziś  i  codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno-
fizyczne p. Lessera. Co trzeci dzień nowy program .— 
Początek o godzinie 7 Va wieczorem.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-m ajer z orsza­
ku Jego Cesarskiej Mości Reubnitz, z P etersburga;— 
wyjechali: jenerał-m ajor Feuchtner, do Łowicza; fli- 
giel ad ju tan t pułkownik Orzechowski do Petersburga.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 389, wyjechało osób 5 2 5 ;— 
koleją, żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 214, wyje­
chało osób 199,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 153, wyjechało osób 136; —  statkam i parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało osób — ; —  oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 485 , w tej liczbie z zagrani­
cy 27; wyjechało osób 621 , w tej liczbie za grani­
cę 19.

D nia 23 (4) b. m. i roku, chorych w 8 -iu cywilnych 
szpitalach: przybyło 97, wyzdrowiało 64, um arło 6 , 
pozostało 2086 (mężczyzn 1069, kobiet 1017), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 211, kobiet 194.

* W dniu 23 (4) bież. mies. i roku, u r o d z iło  siQ: 
chrześcjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 18; staroza- 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 3; razem 39;—• 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan: 15; 
starozakonnych: — ;— u m arło : chrześcjan: płci męz­
kiej 1 J , płci żeńskiej 13; starozakonnych: płci męz­
kiej 3, płci żeńskiej 3; razem 30.

C en y  ta r g o w e .
dnia 23  Stycznia (4 Lutego) 1 8 t9  roku

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwerf Korzec od — do
rsr. kop. rufeie sr. i kopiejki

Pszenica ................................ 11 20 fi 30 7 i —
8 43 5 5 80

Jęczm ień.................................
Owies.......................... ..........
Groch polny ..........................
Kartofle..................................

5 ' 4 
8 64 
1 !68

2
4

85
50
75

3 15 
5 '40
1 | 5

Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od kop. 17 */2- 
Dowozy. Pszenicy 229; Żyta 200; Jęczmienia -  ; 

Owsa 114 ezetwerti.

K iiU S UlBfcDY W A R S Z A W S K IE J.
4nia 24  Stycznia  (5  Lutego) 1 8 6 9  •

■20*

M 05E T Y .

P ół-Im perjały  R osyjsk ie  
D ukaty  H olendersk ie  now e
F rydrychsdory  P ru sk ie ..........
P ru sk i K u ran t aa 100 t a l . . . .

P A P IE R Y , 
fees w artości kuponu)

O bhgi S karbu  za rs . 100 ............................................
B ilety  Skarbu  K ról. Pol. sa rs . 100..................................
O bligacje C ząstk . z r . 1825 no zip. 500 sa s z tu k ę .........
C erty fikaty  B anku  n a  O blig. C sąs t lit. A po słp.

300 za s z tu k ę . . . .  ...........................................................
L it. B po zip. 200 sa  sz tu k ę  s k upnem .............................
„  „  „  bes k an o n u ................................
L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S erji ló j sa rs . 1 0 0 ... 
L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 2-ej sa rs .100*)..
O blig iT ow arzystw a K redyt. Z iem skiego.. .....
L isty  likw idacyjne za rs . 1«0*)..........................................
D owody Kom. Centr. L ikw id . za rs. 10C R s...................
5 po tyczka rossij. S tig litsa  z r. 1854 za rs. 100...............
6 po tyczka rossij. S tig litza  s  r. 1855 za rs. 100........ ..
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...................
M eta lik i L u tow e za rs. 100..................................................

,, S ierpniow e za rs . 10<>............................. .............
R osy jska p e iy cs . p rem . z 1864 rs . l o 0 . . . . » ...................

1866 „  100..............................
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskiego d ra g  te -

la tn y ch  rs . 125.....................................................................
O bligacje Główn. Tow . Ros. D róg ŻeL po frank. 2000

za. rs. 100 ...........................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, sa s z tu k ę .........................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W . po fra n k  500 za s z t . . .
A kcje D rogi ŻeL W arsz.-B ydgoskiej sa rs . 100.........
A kcje Ż eęlug i P arów . K raj. rs . 1 0 0 ...............................

A kcje D rgi Zel. W arsa. -Terespolskiej za rs. 100........
O bligacie K olei Ż e l-W ar, T erespo l..................................
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. 100............................

B erlin  .
W E X L B . 

..................100 Tal.

W ro c ław ........................................
G dańsk .............................................. „
H am b u rg ........................................300 B. Mk.
L o n d y n .........................................  1 P t.  S t.
P a r y i   ................................300 F ran k .
W ied eń ............................................ 150 Zł. W. A
P e te r s b u r g .................................  100 Rsr.

M oskw a.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż ądano  f P łacono 
R a. I K  I R s. | K.

90

H8
139

108
107

99

- 6 2
S 42%

_ — —
— 101 —
_ 50 75
— 33 25
_ 27
3 84 TO

53 79 20-
50 99 -
28 69 3

81 50
om — -»
_ 89 —
— 101 —
— 100 75
50 137 75

138 76

- <21 -
__ __ —
— 64 25
— “ ■

50 93 50
10 90 -

— 85

_ 107 77 •/,
85 <17 62%
— —

80
S7 7-. 35

5 —
26 — _

25 99 ___

- -  1 *®

-  k. 47%
od L istów  L ikw idaey inyeh  — rs. — k . 72% .

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j * u  t u  a t  R u d o l f a  O k »  ą  t  

# BcrUnOy d. 2 3  Stycznia  ( 4 Lutego) H 6 9  roku.

Z B E R L IN A
B ilety  B ankn  R osy jsk iego ..........................
W eksle n a  W arszaw ę.................................

„  P e te rb u rg  8 ty g o d n . . .
, ,  „ 3  m iesięczny .
„  L ondyn 3 •
M Pary* 2
„  H am burg  2 H
„  W iedeń 2 „

L isty  Z astaw ne 4%  . . . .
L is ty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje  Skarbow e 4 % ...............................
K oleje R osyjskie . . . .  . . .
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . . . .
O bligacje D rogi Żelazgej Terespolskiej . 
A kcje d rog i W arszaw sko-W iedeńskiej 

A ksje  D rogi ŻeL W arsz .-B ydgosk ie j. 
N ew a p o tyczka prem jow a 1-em  . . .

»  »  2 -w n  .  .  .  .
Ż yto  n a  ta rg u  „  . . .

d to  „  dostaw ę . * .  . .

ią d a ją  |  p łacą

Z W IE D N IA .
W eksle na L on d y n ................................

„  H am b u rg . . . .
,. P a r y * .......................

P o ty cz k a  N arodow a................................
5%  M etalik i . . .  . . . .
A kcje B anku  K redytow ego

Z PARYŻA
R en ta  3 % ............................................
R en ta  W łoska . . .........................
A kcje K red y tu  Ruekom ego . . .

Z LONDYNU
3%  P ep ie ry  (Consols) . . . .

82%
83
91% 
91 

6 23% 
81% 15' % 
83%
W /t
&7%

83

77%
<8%
•«%I«%

.118%
58'/«. 
82%

120 60 
88 9(1 44
f 6 80
61 70 

236 60

71
86 ta

295

98%



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADK O W E.

N. D . 7 7 9 . Rejent Kancelaryi Ziemiańskiej 
w IVarszawie.

Z powodu zejścia z tego świata:
1. W d. 6 Października 1366 r. Bernarda 

Zienkowicza, wierzyciela sumy rs. 300 w p ier­
wotnej rs. 1 ,500 mieszczącej się w dziale IV, 
-od Nr. 3 na nieruchomości W arszawskiej N r. 
1608a zabezpieczonej.

1. W d. 12 Października 1868 r. Julii J a ­
niszew skiej, w ierzycielki sumy rs. 1 ,500, w 
większej rs. 17,025 mieszczącej się , przez za­
strzeżenie z aktu Nr. 6 w dziale IV , na nieru­
chomości W arszaw skiej Nr. 1067 zabezpie­
czonej. ,

3. W  d 16 Marca 1868 r. Józefy z W eso­
łowskich Dab;ńskiej, w ierzycielki sumy rs. 
7,176 kop. 30, przez zastrzeżenie z aktu Nr. 
42, na nieruchomości W arszawskiej N. 1013B. 
hypotecznie, podług taryfy miejskiej lit. A. do 
zabezpieczenia podanoj.

4 . W d. 29 Lutego 1868 r. M ichała Rom a­
nowskiego, w spółw łaściciela prawa w ieczysto- 
dzierżawnego posiadania kolonji Olszanka 
zwanej w obrębie dóbr W ieliszew z Okręgu  
W arszawskiego położonej, w dziale III w yka­
zu hypotecznego tychże dóbr pod Nr. 2  spo­
sobem ostrzeżenia objaw ionego przez zastrze­
żenie z aktu Nr. 104, vol II, k sięg i w ieczy­
stej do współw łasności tegoż Rom anowskiego  
doszłego.

Toczą się po tychże postępowania spadkowe 
do ukończenia których, wyznaczyłem  termin 
półroczny na d I (13) Maja 1869 r. w któ­
rym spadkobiercy, legatarjusze i w ierzyciele  
zgłosić się i prawa swoje w księgach  w ieczy­
stych rzeczonych nieruchomości w iejskich i 
dóbr ziem skich meldować w in u i.

W arszawa d. 16 (28) Października 1868 r. 
1 _ 1  Franciszek Rapacki.

N . D. 772. P isa rz Sądu Pokoju 
w Radyminie.

Z  powodu śm ierci A m alji-A leksandry 2-ch  
im ion Pfeiffer, w spółw ierzycielk i sumy rubli 
srebrem  trzy ty s ią ce  dw ieście  o śm d ziesią t  
p ię ć  w dzia le czwartym  pod N r. 10 w ykazu  
hypotecznego kolonji K aleń  pod N r. 21 i 27 
we w si K aleni O kręgu tutejszym  znajdującej 
się , zab ezp ieczon ych , otw orzył się  spadek, 
do regu lacji k tórego, term in ua dzień  4 (1 6 )  
Sierpn ia  r. b. godzinę 10 rano w m iejscu p o ­
siedzeń  Sądu w R adym inie pod prekluzją
wyznaczam .

Radym in d. 14 (2 6 ) S tycznia 1869 r. 
1— 2 K owalewski.

N . D . 775. Pisarz Sądu Pokoju 
w  R adym in ie .

Z powodu śm ierci Piotra Z atońskiego, w ie ­
rzycie la  sum y z ło tych  polsk ich  tysiąc  p ię ć ­
se t trzyd zieśc i trzy  i rubli srebrem d w ad zie­
śc ia  p ięć  z procentem  i kosztam i z ło tych  
p olsk ich  sześćd z ie s ią t  cztery w dziale czw ar­
tym  pod N um erem  pierw szym  wykazu hypo­
teczn eg o  domu Nr. 1 w m ieście Radym jniś 
p o łożon ego , sposobem  ostrzeżeni?, zab ezp ie­
czonej, otw orzy ł s ię  spadek, do regulacji 
którego, term in na dzień 1 (13) S ierpnia r. b. 
godzinę 10 rano w m iejscu posiedzeń  Sądu  
w R adym inie pod prekluzją w yznaczam .

R adym in d. 14 (2 6 ) S tyczn ia  1869 r. 
1— 2 K owalewski.

N . D. 769. Rejent Rancelar)i Z iem iańskiej 
w W arszawie.

Z  powodu nastąp ionej śm ierci:
1. J ózefa  W ąsow sk iego , w łaśc ic ie la  prawa  

ieczyste j dzierżaw y gruntu m orgów 30 mia- 
f now opolskiej w dobrach W ierzbno z O krę-  
u S iennick iego po łożon ego , w dzia le l i i  
yk azu  przez zastrzeżen ie  z w niosku N r. 
95 V ol. i  objaw ionego, oraz w łaśc ic ie la  pra-  
a do posiadania  w dobrach Jaw orek z Bien- 
ick ieg o  gruntu około  l'/a  w łók i rozleg łośc i, 
w dziale  III w ykazu tych że dóbr pod N r. 
zabezpieczonego. .
2 G rzegorza Szm ig ie lsk iego , w ierzycie la  

umv rsr 300 na hyp otece nieruchom ości 
Varszaw skiej Nr. 188 pod Nr. 20 w dzia le
V w ykazu lokow anej.

3 A ntoniego Gross, w sp ó łw łaścic ie la  dobr 
Izechow ice lit. A . 23. Szam oty, Szw aby i w si 
la lisze  c z ę śc i lit. A. i  C. w Okręgu W arsza ­
wskim p ołożonych . .

4. Izabelli R apczew skiej v. R ąbczew sk iej, 
współwłaścicielki n ieruchom ości W arszaw -
kiej Nr. 2515A . . , _  . .

5 R ozalii z D ąbrow skich  T urskiej, wie- 
zycie lk i sumy rsr. 1500 pod N r. 2 w dziale
V wykazu h ypotecznego dobr Porady G ó r- 
;e częśc i lit. A . i li- lit. O- lit- P .  i lit. C. F .

O kręgu R aw skiego lokow anej.
6 <,) K arola Quindt; 6 ) P aw ła i F ran ciszk i 
Szyd ełk iew iczów  G rabow skich m ałżonków ;

) Ludw ika i Juljanny z Staw skich  R em bel- 
k ich  m ałżonków , w sp ó łw łaścic ie li n ierucho­
mości Nr. 84 w Pradze przy W arszaw ie po-

7 A ntoniego C hodkowskiego, w ierzycie la  
um w d zia le  IV  wykazów h ypotecznycb  lo ­
dowanych: 1) na nieruchom ości U stron ie na 
?radze pod W arszaw ą pod Nr. 27 3 , 2 7 4 , o) 
Sr. 525, z w iększej sumy rsr. 1,275 le sz tu ją -  
:ej, a przez zastrzeżen ie z aktu Nr. 36 obja- 
rionej; 6) rubli sr. 337 k o p ..50 przez  za- 
itrzeżenie z aktu N r. o2 zapisanej, 2 )  n a  
lieruchom ości W arszaw skiej Nr. (7 pod  
Sr. 5 rubli sr. 1,350; 3) na dobrach W yglę  
lówek z O kręgu Stanisław ow skiego pod N r. 
13 rsr. 3 ,000. ,

8. Julji Bem , w ierzycielk i sumy na kypo-  
;ece n ieruchom ości Nr. 2310 w dzia le  IV  
wykazu lokow anych , a m ianow icie rsr. 1,455  
s pod Nr. 22 i  rsr. 345 z  pod Nr. 26.

T oczą  się  postępow ania  spadkowe, do re ­
gulacji k tórych , w yznaczam  term in na dzień  
i (14) S ierpnia 1869 r. w kancalarji hypote-

SVarszawa d. 25 S tyczn ia  (6 L utego) 1869 r.
D zied zick i Adam .

N. D. 75 6 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej ■ 
w Lublinie.

P o śm ierci P etron eli z D uńskich M ierze­
jewskiej i  W a len tego  M ierzejew skiego, w ła­
ściciela  dóbr Borów  R  , o tw orzy ł s ię  spadek, 
lo  regulacji k tórego , term in na d zień  18 (30) 
Sierpnia 1869 r. w kancelarji mej w yzna­
czam.

Lublin d. 10 (22) Stycznia 1869 r- 
1— 2 W alery G łow acki.

l i c y t a c j e  

1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 397  Z a rząd  Finansowy 
w Królestwie Polakiem.]

Podaje do publicznej w iadom ości, ż e  w 
dniu 6 (18) L utego r. b. odbywać s ię  będzie  
w biórze Z arządu F inansow ego o godzinie  
12 w południe, g łośna  in plus licytacja  na 
sprzedaż po duchownych domów w M. W a r­
szaw ie, a m ianow icie: przy u licy  S-to Jań-  
skiej pod Nr. 3 poczynając od sum y rs. 9,000, 
przy u licy  K rakow skie-przedm ieście pod Nr. 
406/7 od sumy rs. 117,352, przy tejże  u licy  
pod Nr. 390 poczynając od sumy rs. 56,411  
kop. 10.

B liż sze  warunki przejrzane być m ogą ka- 
żd od zien n ie oprócz św iąt w godzinach  b iu ­
rowych, w W ydziale Dóbr Z arządu F in a n so ­
w ego, o stanie zaś tych  n ieruchom ości p r z e ­
konać się  m ożna na m iejscu .
W arszaw a d. 30 Grud. (11 S tycznia) 1868/9 r. 

za  Z aw iadującego W ydziałem ,
E . W ysocki.

3 — 3 za  N a cze ln ik a  Sekcji, E d  P oraziński.

JS. D. 752 . M agistiac M iasta  
IVarszawy.

Podaje się  do w iadom ości pow szechnej, że  
w dniu 30 S tyczn ia  (U  L utego) r. b . o god z.
11 z rana w kancelarji K om isarza A dm in i­
stracyjnego cyrkułu  4, 5 i 6, sprzedany z o ­
stan ie przez publiczną g łośn ą  in  plus licy ta ­
cję, m aterjał drzewny znajdujący s ię  w s z e ­
regu  sz ta ch et m iejskich p om iędzy  rogatką  
P ow ązkow ską  a M arym ontską, oraz złożony  
w stosach  na tejże p rzestrzen i od ob n iżo n e­
go do rsr. 103 szacunku.

M ający przeto  zam iar u b iegan ia  s i ę  o p o­
w yższe kupno, zech cą  s ię  zg ło s ić  w Czasie 
i m iejscu wyżej oznaczonym  wraz z vadium  
w  ilo śc i rsr. 10 i na k o szta  o g ło szen ia  rs . 10, 
które na sto le  licytacyjnym  w inny być z ło ­
żone, n ieutrzym ującem u s ię  zaś p rzy kupnie  
natychm iast zw rócone będą.

B liż sze  warunki d otyczące  w m owie b ęd ą ­
cej licytacji, ja k  niem niej oszacow anie w y­
staw ionego ua sprzedaż m aterjału  drzew ne­
go, są  do przejrzenia każd od zien n ie w kan­
celarji K om isarza A dm inistracyjnego, zaś  
sam  m aterjał na p rzestrzen i pow yżej w ska­
zanej.

W arszaw a d. 18 (30 ) S tyczn ia  1869 r. 
p. o. P rezydenta ,

Jeneralnega Sztabu Jenerał-M ajor,
I W itkow ski.

1 — 1 N aczeln ik  K ancelarji, Z dzitow iecki.

N . D . 732. CeKeecm pam cpT) F p o ą u ck o zo  
yi> 3 ,ja .

O Ó T H B i f l e n  c u m T ,  b o  B c e o S u j e e  c b i a i .  
H i e ,  hto  Ha ocHOBaniu n p e / j n n c a u i a  p, H a .  
ua-ńbHHKa r p o j n c K a r o  y i 3A a  o tt-  2 H asa-  
p s  1869  r. 3 a  N. 5 4 1 H  y 4 o u  l e i  B o p e m a  p i 3 -  
B U H ,  n o / j a r e d ,  3a a p e c T o a a n m , i s  b i  m i l n i n  

H y ó m i i ,  Pm hhI P e a e H o B t ,  T p u  6 o , u m ie  
c T o r H  d n a  h ‘l e r b i p e  K o p o B b i ,  n p o / j a u b i  
ó y A y - r T .  mhok) c i  a y K L j i o n a  Ha r p y i i T l  4 e -  
p e B H H  B y Ó H H i ,  ^ B l H a / m a T a r o  < J > e a p a / m  c e ­

r o  1869  r o A a  B i  o d H H a / m a T C  w a c o s i  y T p a ,  
jKezaloujie KyntlTh TaKOBwe m  ojiiaHeHHMii
c p o K i  Ha m I c t o  n p n ó y A y r i.

T. M u j o h o b i ,  20 BHBapfl 1869 r o 4 a .
2 3 A 3eP*aHOBCKiii.

T d .  733 'CeKeeem pam opTi F p o ą u c k m o  
y-b3ĄH.

05 iH B /in eT i ch m i bo Bceo6m ee C B t4 iH ie , 
4T0 Ha oCHOBauiH npeA nneanin f .  H a m i h -

HUKa IpoAHCKaro S"634a o t i  2 HsBaptf 
1869 r. 3a N . 5 , 4 .1H yAOB.ieTBopeBia pa3- 
H b ix i n o A a r e ń  3 aap ecT 0 BaHHBie o l  H M l a i t i  
.JoM aH em ,, Im u u l  le z e H O B l, TpiiHa4 uaTb  
lU T yK l K o p o u l,  B O C e i l l  CKUpTl C 0 4 0 M W , 
c o p o K i K op ijeB i oB ca, u  uepjoBaH r i i l 4 art 
4 o u ia 4 b, u p o 4 aHi,i ó y 4 y T i  mhoio c i  a y i -  
H i o n a  n a  r p y n r l  4 epeBHH /(oM aH eB l, 4 B l-  
Ha4 ijaT aro <beBpa,ifl 18 6 9  r. b i  12 u a c o B i  
y r p a , m e-ia iom ie KyiiHTb TaKOBbie b i  oana- 
ueHHhiń c p o K i na m I c t o  n p n 6 y 4 y T i-  

r .  M u ^ oh ob i, 20 flHBapH 1869 r o 4 a.
2 — 3  ,d3epiHaHOBCKiH.

N . E . 734 . C eK eeem p a m o p T i F p o  Ą u e K a z o  
i ' i i  3/ ja .

O ó l H B . m e r i  c h m i  b o  B c e c ó t u e e  C B I 4 I -  
H i e ,  h t o  H a  o c H O B a n i u  n p e 4 H H c a H i f l  1’.  H a -  
H S . i h H H K a  l  p o 4 H C K a r o  J ' l 3 4 a ,  o n  2  Hhbb- 
pa 1869 ro 4 a 3a N. 5, 4 4 H y4 0 B4 eTBopeHia
p a 3 H b i n  n o 4 a T e H ,  3a a p e c T 0 B a H H b i e  b i  h m I -  
13ivi O r p e M Ó y c b i ,  I . m h h I  F e n e H O B i ,  T P H 4 -  
U a T h  m T y K i  K o p o B i ,  n p o 4 a H b i  6 y 4 y n  
m h o i o  c i  a y z i j i o H a  n a  r p y i n l  4 e p e B H H  
O i p e M s y c w ,  4 B l H a 4 u a T a r o  4 > e B p a 4 H  1869 
r o 4 a  b i  T p H  w a e a  n o c . i l  0 6 1 4 a ,  a v e a a i o u j i e  
K y r i H T b  TBKOBbie  B I  0 3 H a H e H H b l ń  c p o K i  H a  
M I c t o  n p H Ó y 4 y n .

r . M u j o h o b i ,  20  R i i B a p a  1869 1 0 4 a .
2 — 3  / t 3e p a v a H O B C K i i i .

N . D, 73 5 . C e K e e c m p a m o p h  F p o , \u c x a t o  
p-bóĄa.

O Ó l K B H f l e T l  C H M I  BO B C e O D l l j e e  C B l A l -  
H i e ,  h t o  H a  o c H O B e H i H  n p e 4 n H e a n i H  1' .  H a -  
u a . i b H H K a  r p o 4 H C K a r o  J i 3 4 a  o n  2  IIhbb 
p H  1869 r. a a  N. 5, 4 3 H  y 4 0 B / v e T B o p e H i a  p a -  
3 H t i i i  n o 4 a T e ń ,  3 a a p e c r o B a H i i b i e  b i  h m I -  
n i u  K o M o p o B i ,  P m h h i  T e - i e H a B i ,  T p H 4 -  
i j a T b  4 B l  u i T j m  K o p o B i ,  n p o 4 a n b i  6 y 4 y n  
m hoio c i  a y K i ł i o n a  H a  r p y H T l  4 e p e B H H  K o -  
M o p o B i ,  4 B l H 3 4 i j a T a r o  < i > e n p a a h  1869 r o A a  
b i  4 B a  H u c a  n o c 4 l  0 6 1 4 s ,  H v e a a r o u j i e  K y -  
n H T h  T a K O B b i e  B I  0 3 Ha>3e H H b U l  c p o K i  H 3 
m I c t o  n p a ó y j y T i -

T .  M u j o h o b i ,  2 0  l l H B a p H  1869 1 0 4 a .
2 — 3 4 ae P « aH°BCKiH.

N. E . 768. Pisarz Trybunatu C^unlAtys
w W aszaw ie  

S tosow n ie  do art. 6S2 K. P . S . w iad om o  
czy n i, iż na żądanie K atarzyny  z K u śn ier sk ich  
A lek sa n d r a  P a p ie sk ieg o , u rzą d s ik a  d rog i 
żelazn ej W a rsza w sk o -W ied eń sk ie j, w a s y s te n ­
c ji m ęża czy n ią cej, wraz z tym że pod N -rem  
1549G . w W arszaw ie  za m ieszk a łej, a z a m ie ­
szk a n ie  praw ne do tego  in teresu  i c a łe g o  po- 
stąp ow an ia  su b h astaey jn ego  u J ó z efa  P iw oń ­
sk ieg o , A dw okata  przy S ąd zie  A p elacy jn ym  
K rólestw a  P o lsk ie g o , w W arszaw ie pod Nr. 
1 7 7 6 a . za m ieszk a łego , obrane m ającej, w po­
szu kiw aniu  sum y rs. 9 0 0 , z procen tem  5 %  od 
dnia 10 (22) G rudnia 1867  r. i  k osztam i od 
F erd yn an d y  z P ip en b erg ó w  M aksym iljan a  
C hojn ack iego o fic ja listy  żony , w a sy sten c ji i 
za upow ażnieniem  m ęża  czyn iącej, wraz c tym ­
że w sw ej w łasnej n ieru ch om ości N r . 6 1 , w 
osadzie  T a rg ó w ek  p o łożon ej, zam ieszk ałej, w 
drodze sądowej przym uszonego w y w ła szcz en ia , 
protok ółem  Jana O rłow sk iego , K om ornika  
przy T ryb unale  C yw ilnym  w W arszaw ie , w d. 
29  L utego (1 2  M arca) 18 6 8  r. sporządzonym , 
za ie ta  i  zaaresztow aną zosta ła .

J N IE R U C H O M O ŚĆ
N r. 6 1 , w osadzie  T argów ek , in aczej N ow ą- 
P ragą zw anej, w gm in ie  B ru dno, parafii P r a ­
ga w pow iecie i gu b ern ji W arszaw sk iej, pod  
ju risd yk cją  Sądu P ok oju  w ydzia łu  IV , w P ra­
dze przy W arszaw ie p o łożon a , k s ię g ę  w ieczy ­
stą m ająca, poszuk iw aną w ierzyte ln ośc ią  h y ­
p oteczn ie  obciążona, praw em  w łasn ośc i do 
F erdynan dy z P ip en b erg ó w  M ak sym iljan a  
C hojn ack iego o fic ja listy  żony n a leżąca , o g ó l­
nej rozleg łośc i ok oło  ło k c i kwad. 307 7  zaw ie-

raJN a gruncie tej n ieruchom ości znajdują się  
następujące zabudowania:

1. D om  z drzewa d eskam i sza low an y , na  
podm urow aniu , o parterze i m ieszk an iach  
p od dassnych , nad dach k tórego  go n ta m i k ry ­
ty  zaprow adzone są 2  k om in y  m urow ane.

2 . Bram a dw uskrzyd łow a z drzew a w slu p y  
osadzona, z furtką obok .

3 . O ficyna z drzew a d esk am i sza low a, o 
parterze nad  dach  k tórej gontam i k ry ty ,, w y ­
prow adzony je s t  1 kom in m urow any.

W oficynie tej m ieści s ię  ja tk a  i szlach tu z  
do b ic ia  wołów.

4 . P iw n ica  w  z iem i ba lam i ocem brow ana, 
gontam i k ry ta .

5 . O bórka z d e sek  w słu p y  g o n ta m i kryta.
6 . K om órka z d esek  w s łu p k i gon tam i 

kryta .
7 . K loak a  z d e sek  w slu p y  g o a ta m i k ry ta ,

0 dwóch sed esach .
8 . P ark an  z balijw  słu p y , d łu g i około  ł o k ­

ci 5 6 .
9. S tu d n ia  b a lam i cem brow ana z żuraw iem

1 kulką do wody wyciągania z desek.
10. Ogródek cpuszczony obwiedziony pło­

tem z żerdzi.
11. Podwórze dość obszerne, niebrukowane. 
W  nieruchomości tej prócz egzekwowanej

dłużniczki, znaj .u je  się jeszc ze  ośmiu lokato­
rów. z imion i nazwisk, oraz i lo ś ć  ceny naj­
mu uiszczających, w akcie zajęcia  po szczegó­
le wymienionyoh.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa P i-  
wrńskiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polsk iego w W arszawie pod Nr 
1776a. zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  
i warunków sprzedaży w kancelarji T ry­
bunału tutejszego w W ydziale I. złożone przej­
rzane być megą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Teofilowi V ogt, P isarzow i Sądu Pokoju 

W ydziału IV w Pradze, w Pradze przy W ar­
szawie pod Nr. 3S0 urzędującemu, ua ręce 
własne.

2. Anastazemu Frejzlerowi, wójtowi gm iny  
Brudno, pod Warszawą w osadzie Targówek  
Nową Pragą zwanej urzędującemu, na ręce  
wlftSU0

Obudwom d. 14 (26) Marca 1868 r.
W niesione do księgi wieczystej powyż za­

jętej i zaaresztowanej nier idiomości Nr. 61, 
w Targówku Nową Pragą zwanej, dnia 19 (31) 
Marca 1868 r., i  w dniu dzisiejszym do k sięg i • 
zaaresztowań w kancelarji Trybunału tutej­
szego na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na audjeacji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w W ydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy u licy  D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 
10-ej z rana dnia 17 (29 ) Maja 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Piw oński 
A dw okat, którego zam ieszkanie jest wyżej
n r  a  I r o w A n a

W arszawa, d. 2 (1 4 )  Kwietnia 1863 r.
Radca D w oiu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału C ywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 2 (14) K wietnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru ob ja­
śnień warunków sprzedaży, oraz przygotow aw ­
czego przysądzenia w dniu 5 (17) L ipca r. b. 
1868 Trybunał Cywilny w W arszawie w yro­
kiem tej daty, termin do ostatecznego przysą­
dzenia powyższej nieruchomości, oznaczył na 
d. 11 (23) Października t. r. godzinę 10 z 
rana, w którym takowe odbędzie się w W y­
dziale I, w dniu wzmiankowanym, a licytacja  
rozpocznie się od sumy rs. 900 przygotowaw­
czo podanej, lub od % części szacunku, jak i 
taksą sądową wynalezionym zostanie,

Warszawa d. 11 (23) Lipca 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie powyższym rzeczona nierucho­
mość przysądzoną została ostatecznie Józefo- 

| wi Piwońskiemu Adwokatowi, za sumę najwy- 
1 żoj po3tąpioną r3 1 ,800, który gdy deklara- 
' cji art. 709 K. P . S. wymaganej nie złożył, za 
i rzeczywistego nabywcę uważany być musi. P o -  
I nieważ Józef Piw oński Adwokat, wa>unkom l i ­

cytacyjnym  zadosyć nie uczynił, jak  przeko­
nywa o tern świadectwo Pisarza Trybunału d.
30 Listopada (12 Grudnia) 1868 r. wydane, 
przeto na zasadzie tegoż świadectwa, oraz art. 
737 i 738 K. P. S. na żądanie Wandy Jente, 
panny doletniej, w mieście powiatowem Augu­
stow ie, gubernji Suw ałkskiej zam ieszkałej, a 
zam ieszkanie prawne do tego interesu u K aje- 

i tana W ałow skiego Patrona, w Warszawie p o i  
Nr. 549a. obrane mającej, w poszukiwaniu rs. 
760, z procentem od dnia 1 Maja nori stili 
1866 r. wystawia się na publiczną sprzedaż w 
drodze relicytacji nieruchomość Nr. 61 w o sa ­
dzie Targówek inaczej Nową-Pragą zwanej, 
położone, a to na risico i  nieber-pisczeństwo 
Adwokata Piw ońskiego.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych odbędzie się na audjon- 
cji Tryfeunaiu Cywilnego w W arszawie przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 w d. 23 Grudnia (4 
Stycznia) 1863j9 r. o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą w drodze relicytacji dyrygować 
będzie Kajetan Wałowski Patron, którego za­
m ieszkanie wyżej wskazane zostało.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży w 
drodze relicytacji przejrzeć można w Kance­
larji P isarza Trybunału wydziału I, i u podpi­
sanego Patrona sprzedażą dyrygującego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 1 ,200 , ja ­
ko % części licitum  przez Adwokata Piwoń­
skiego postąpionego.

W arszawa d. 30  List. (12  G rul.) 1863 r.
Kajetan W ałowski, Patron.

Po odbyciu w dniu 23 Grudnia (4 Stycz ,ia )  
1868j9 r. pierwszej publ kacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych, termin dó 
drugiej publikacji a zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia wyznaczony został na d. 
10 (22) Stycznia 1869 r. godzinę 10 z rana, 
k t ó r y  s i ę  odbędzie w m ejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego wyżej wskazanym , 
a  l i c y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 1 ,200
jako */3 części licytum  przez A dwokata P i­
wońskiego postąpionego,

W arszawa, d. 24 Grud. (5  Stycz.) 1868j9 r.
K ajetan W ałowski, Patron.

W  terminie pow yższym , po oddalenia p»d
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tym czasow ą egzekucję  czynionych ze strony  
K ata rzy n y  P ap iesk ie j sporów, nieruchom ość 
rzeczona przygotow aw czo P atronow i W aiow- 
skienru za sumę rs . 1 ,200  p rzysądzoną z o s ta ­
ją  i T ry b u n a ł te rm in  do osta tecznego  p rz y są ­
dzen ia  w yrokiem  w ty m  sam ym  dniu zapa^ 
d łym , n a  d. 3 U 5) L u te g o  1869 r. godzinę 10 
z ra n a  w W ydzia le  I .  w yznaczył, w k tó ry m  to 
te rm in ie  lic y ta c ja  zacznie się od sum y r s r .
1 200 . N ad m ien ia  się , te  gdy j u t  w tra k c ie  
p ostępow an ia  resu b h as tacy jn eg o , A dw okat P i- 
w oński z ło ty ł pod d. 3 (15) S tycznia 1869 r .  | 
p rzed  P isa rzem  T ry b u n a łu  d ek la rac ją , l t  m e- ; 
ruchom ość pow ytszą n ab y ł na  rzecz K a ta rz y ­
n y  P ap ie sk ie j p ierw otnej e k s tra b e n tk i, subha- 
s ta c ji w W arszaw ie pod N r. 1549G  zam iesz­
k a łe j ,  da lsza  zatem  re licy tac ja  n a  je j resico i 
n iebezpieczeństw o kontynuow aną zostaje .

W arszaw a d. 11 (23) S ty czn ia  1869 r.
1 __1 K aje tan  W ałow ski, P a tro n .

N. D . 767 P isa r z  T r y b u n a tu  C yw ilnego
Gubernji W arszaw skie j w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K  P . S . wiadomo 
czyn i, iż na  żądan ie  A nny z K rólikow skich po 
Jozefie  P arze lsk im  pozostałej wdowy, w m. 
K aliszu  G ubernji W arszaw skiej zam ieszkałej, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i c a ­
łeg o  postępow ania subbastacyjnego u L u ­
dw ika Holca M ecenasa, Obrońcy przy  W ar­
szawskich D epartam en tach  Rządzącego S en a tu  
w W arszaw ie pod N r. 490/1 zam ieszkałego9 
obrane m ającej, w poszukiw aniu  dwóch sum: 
jo d n e j rs . 600 i drug iej rs 784 kop. 5 , czyli 
ogólnej sumy r«. 1,384 kop. 5, z procentem  i 
k o sz tam i od A leksandra  W ołow skiego i Ju ljan - 
n y  W ołow skiej, obyw ateli, w łaścicieli n ie ru ­
chomości w W arszaw ie, pod N r. 1109 poło- 
io n e j, tam że zam ieszkałych , p totokółem  M ich. 
W acł M arkiewicza K om ornika przy T rybunale  
tu tejszym  w d. 16 (28 ) i 18 (30) Czerwca 1866 
r . sporządzonym , w drodze sądowej przym u- 
szogo w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną 
zo sta ła .

N IER U C H O M O ŚĆ
w W arszaw ie przy  ulicy Grzybow skiej i W a- 
liców  narożnie pod Nr. 1109 na  g runcie  emfi- 
teu tycznym , w cy rku le policyjny i ad m in istra­
cyjnym  7, pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju O -gu 
i  m iasta  W arszaw y w ydzia łu  I I ,  w p a ra fji 
S go  K aro la  Borom eusza po łożona, p raw em  
w łasności do egzekw ow anych dłużników  A le­
k sa n d ra  i Ju lja n n y  rodzeństw a W ołow skich 
należąca  i w tychże posiadaniu  (lecz dochody 
z takow ej pob ie ran e  są przez Kom isarza A d ­
m in istracy jnego  n a  pokrycie kosztów i s tra t |c 
S k a rb u  K rólestw a, z ty tu ła  staw ianej kaucji za - 
SalwiaDem Jak ó b o w sk im ) zo sta jąca , _ poszuki- i 
wanem i w ierzytelnościam i hypotecznie obcią- j  
żona, przybliżonej rozległości oko ło  łok . kw . j 
16 ,000 m ająca. . 1

N a gruncie te j nieruchom ości są n a s tę p u ją -  ; 
ce  zabudow ania:

1. K am ienica m asiv m urow aua, karpiow ką 
k ry ta , kom in m urow any m ająca.

2. Oficyna a  raczej dom ek o p a r te rz e , m a- 
siv  m urow any holenderką k ry ty , dwa kom iny 
m urow ane m ający.

3. B ram a z drzew a z daszkiem .
4. M ur z cegły  do k tó reg o  od podw órza 

n rzybudow ane są kom órk i z drzew a deskam i 
k ry te .
yv 5. Chlew ek z bali do tegoż m uru d o ty k a ją ­
cy, częścią dachów ką h o len d erk ą , a częścią 
d esk am i k ryty .

6. K om órka z drzew a gon tam i k ry ta .
7. B ram a z fu rtk ą  od u licy  W aliców  na  s lu ­

pach  m urow anych
8. D om  ud u licy  W aliców , m asiv  m urow a­

n y , karp iów ką k ry ty , o trzech  kom inach  m u­
row anych.

9. Dom  m urow any h o lenderke  k ry ty  trzy  
kom iny  m urow une m ający.

10. Zabudow anie m urow ane h o len d erk ą  k r y ­
te ,  z kom inem  m urow anym .

11. Zabudow anie m urow ane, karp iów ką 
k ry te .

12. Zabudow anie z b a li  s tanow iące  w poło­
w ie szodę, a w połowie dom ek m ieszkalny  z 
je d n y m  kom inem  m urow anym .

13. K om órka z desek  gon tam i k ry ta .
14. Zabudow anie z desek  gon tam i k ry te , 

z kom in im  m urow anym  o jed n e j facjacie.
15. K loaka z d esek  deskam i k ry ta , z t.vłu 

k tó re j urządzony je s t śm ietn ik  z bali, z boau 
zaś przybudow any ch lew ek  deskam i k ry ty .

16. Z abudow anie z desek deskam i k ry te .
1 7 . Kom órki w ceęści z desek i sz tachet zbu­

dow ane.
18. Z abudow anie m urow ane ho lenderką k ry ­

te , z kom inem  m urow anym .
19. O gród owocowy, .w arzyw ny, sz tach e la - 

m i ogrodzony z takąż bram ą w k tó ry  je s t  d rz e ­
wek owocowych i dz ik ich  okolo sz tu k  40, oraz 
altana  z ła t.

20. S tudn ia  balam i cem brow ana, z korbą  że­
lazną , ogrodzenie ze słupków  m ająca, w k tó- 
rem  sto ją  dwa drzew a dzik ie .

21. O gródek sztachetam i oddzielony, w k tó ­
ry m  jes t a ltan a  winem dzikiem  obrosła , a  w te j  
są  ław ki i s to łk i z desek.

22. K loaka z desek, karp ió w k a  k ry ta .
23. Kom órka z ła t, częścią ze sz tach e t zbu­

dow ana, deskam i k ry ta .

24. K om órek dwie z ła t ,  pod pó łdachem , 
deskam i k ry ty ch ,

25 . Z abudow an ie  deskam i kry te .
26. Podwórze b ru k o w an a .
"W nieruchom ości tej je s t 24 lokatorów  z 

im ion i nazw isk, o raz cenę n ajm u  u isz cza ją ­
cych, i w akcie zajęcia  w ym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie  powyż zajętej i z a ­
aresz tow anej n ieruchom ości ZBajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego L udw ika 
H o lc , O brońcy przy  W arszaw skich  D e p a r ta ­
m entach R ządzącego S en a tu , w W arszaw ie pod 
Nr. 490/1 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w arunków  sprzedaży w K ancelarji T ry b u n a łu  
Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej w W arsz a ­
wie, w W ydziale I, złożone, przejrzane być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczono:
1. JW . K alik stow i W itkow skiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr 387, u rzędującem u, n a  ręce M ikołaja P i­
sarsk iego , u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

! 2 . K onstan tem u Ł ąck iem u  P isarzow i Sądu
P oko ju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y w ydziału 
n  w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u, na  
ręce  własne.

Obudwoco d. 28 Czerwca ( i0  L ipca) 1866 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie d. 20 W rze­
śnia (2 P aździern ika) 1866 r. a w dniu dzis e j-  
szym do księg i zaaresztow ań w K ancelarji T ry ­
b u n a łu  tu tejszego n a  ten  cel utrzym yw anej w pi­
sane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  C yw ilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w wydziale I , w miej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ług ie j pod 
N r. 549, o  godzinie 10 z rana, dnia 8 (20) G ru­
dnia lb 6 6  r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Ludw ik tlo lc , 
O brońca przy W arszaw skich  D epartam entach 
Rząddącego S enatu , k tó rego  zam ieszkanie je s t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 3 (15) Paźdz. 1866 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,

R adca Dworu, Zgórki. 
W ywieszono na tab licy  w . sa]* ustępowej 

T rybu n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej
w W arszawie.

W arszaw a d. 3 v15) Paźdz. 1866 r.
P isarz T rybunału ,

R adca D w oru Zgórski.
P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru obja- 

śn ień  i w aruuków  licy tacy jnych  w dniach 3 
(20) G rudn ia  1866 r. 22 G rudnia (3 S tycznia) 
1866/7 r. i 5 (17) S tyczn ia  1867 r . wyznaczony 
został term in  do przygotow aw czego przysądze­
n ia  n a d .  27 Lutego (11 M arca) 1867 r. t e r ­
m in ten  w szakże z pow odu wyniesionego przez 
P ro k u ra to r ją  sporu o nak azan ie  tak sy  i o zm ia­
n ę  w arónków  licy tacy jnych , nie przyszedł do 
sk u tk n . T rybunał bowiem w yrokiem  z d. 2 
(14) S tyczn ia  1867 r. sporządzenie taksy n ie­
ruchom ości N r. 1109 n akaza ł i popraw ienie  

| w arunków  licytacyjnych W tern rozporządził, iż 
j licy tac ja  m a się rozpocząć od J/ 3 części szacun- 
I ku  przez b iegłych w ynalezionego, żądanie zaś 
\ P ro k u ra to rji co do w ykreślenia z § 4 w arun- 
I ków  oddalił. P ro k u ra to r ja  w tym  ostatnim  
*' pu n k c ie , odw ołała  się do S ąd u  A pelacyjnego.
I Po załatw ien iu  w szakże tego sporu  w zgodny 
! sposob, to je s t, po przychyleniu się ek strahen - 
t tk i do żądania P ro k u ra to rji, T ry b u n a ł Cywilny 
i w W arszaw ie w yrokiem  z d. 22 M arca (3 Kwio- 
l to ia) 1863 r . na  ilacją zapad łym , term in  do 
5 przygotow aw czego przysądzen ia w spom nionej 

pow yżej nieruchom ości na  d. 6 (1 8 )  M a ja  1868 
godzinę 10 z ra n a  w W ydziale I  tegoż T rybu­
n a łu , w m iejscu zw ykłych posiedzeń oznaczył. 
W powyższym  te rm in ie  licz tac ja  zacznie się od 
sumy rs. 12,000 ja k o  od ceny przez ekstrahen- 
tk ę  podanej, zaś w term inie o sta tecznego  p rzy . 
sądzen ia  od */3 części szacunku  przez b iegłych 
w ykryć się m ającego.

W arszaw a dn ia  8 '(2 0 ) K w ietnia_,l868 r. 
P isarz  T rybunału ,

R adca dw oru Z górski.
P o  odbyciu w pow yższym  term in ie  p rzygo to ­

w aw czego przysądzen ia n ieruchom ości N r. 
6109 w W arszaw ie położonej, T ry b u u a ł rzeczo­
ną  nieruchom ość tymczasowi) Ludw ikow i Holc, 
O brońcy przy  Senacie z a  sumę rs. 12,C0I przy­
sąd z ił, a zarazem a term in  da ostatecznego przy  
sądzenia tej nieruchom ości na d. 24 C zerw ca 
(6 L ipca) 1868 r. god. 10 z ran a  w w ydziale I  
T ry b u n a łu  w yznaczył, te rm in  ten  odbędzie sie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybu n a łu  po­
wyżej w skazanem , a licy tacja  rozpocznie się od 
*/3 części szecunku ta k są  b iegłych w ykryć się 
m ającego. V adium  do licy tacji rs. 1,200. 

W arsz aw a  dnia 13 (25) M aja 1868 roku. 
P isa rz  T ry bunału ,

R adca Dworu, Z górsk i.
T erm in  pow yższy z pow odu  w yniesionego 

spo ru  o taksę ze s trony  A lek san d ra  i Ju lja n n y  
rodzeństw a W ołow skich , w yw łaszczanych d łu ­
żników  zie p rzyszed ł do sk u tk u . P o  sporzą­
dzeniu  tak sy  prze* b ieg łych  i jej doręczeniu  
obrońcy w yw łaszczanych dłużników-, T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw ie w yrok iem  na  ilacją  w d. 
9 (21) W rześn ia  1868 r. zap ad ły m , nowy te r­
min do osta teczn eg o  przysądzen ia n ieruchom o­
śc i N r. 1109 w W arszaw ie położonej, w yzna­

czył n a  d. 14 (26) P aździern ika  1868 r. godz. 
10 z ran a , w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 w 
wydz. I . L ic y ta c ja  rozpoeznie się w tym  t e r ­
m inie od sumy rs. 13,998, jako %  części sz a -  
enuku  ta k s ą  b ieg łych  w ykry tego . V ad ium  do 
licy tac ji rs 1,200.

W arszaw a d. 17 (29) W rześnia  1868 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

R adca D w oru, Zgórski.
T erm in  pow yższy na  sku tek  wyniesionego 

ze s trony  w yw łaszczonych dłużników  sporu, 
odroczonym  zosta ł w yrokiem  T ryb u n a łu  C y ­
wilnego w W arszaw io z d. 14 (2 6 )  P aźd z ie rn i­
k a  1868 r. do m iesiąca jednego , licząc od d a ty  
zapad n ięc ia  wyroku. P o  upływ ie tego czasu  
to n ie  T rybunał wyrokiem  n a  ilac ją  w d. 9 (21) 
G rudnia 1868 r. zapadłym , nowy term in  do o- 
sta tecznego  przysądzenia nieruchom ości N r.
1109 w W arszaw ie położonej na dzień 13 (25) 
S tycznia 1869 r. godz. 10 z ran a , w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W arszawie pod N r. 549 w w ydz. I w yznaczył. 
L icy tacja  rozpocznie się w tym  term inie od su ­
my rs. 13,998, jak o  %  części szacunku taksą 
biegłych w ykry tego . V adium  do licy tac ji 
rs. 1,200.

W arszaw a d. 18 (30) G rudnia  1868 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,

R adca Dworu, Zgórski.
Po upadku  powyższego term inu, T ry b u n a ł 

C yw ilny w W arszaw ie w yrokiem  w d. 17 (2 9 )  
S tyczn ia  1869 r. na ilacją zapadłym , w y zn a ­
czył nowy term in de ostatecznego p rzysądze­
n ia  nieruchomości N r. 1109 w W arszaw io p o ­
łożonej na d. 17 L utego  (1 M arca) 1869 ri»ku 
godz. 10 z ra n a  w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie  pod N r. 
549 w wydz. I. L ic y ta c ja  rozpocznie się w tym  
term in ie  od sum y rsr. 13,998, ja k o  2/ 3 części 
szacunku tak są  b iegłych w ykrytego. Yadium  
do licy tac ji rs. 1 ,200.

W arszaw a d. 23 'S tycz. (4 L u tego) 1869 r.
.P isarz  T rybu n a łu , 

R a d ia  Dworu, Z górski.

N. D . 771 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arstaw ie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . 3, wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefa  i A ntoniny z Ko- 
zaneck ich  m ałżonków K w aśniew skich  m ężs 
do k to ra  m edycyny, w W arszaw ie pod N r. 752 
zam ieszkałych , a  zam ieszkanie praw ne do te - 
go in teresu  i całego postępow ania su b h a s ta -  
cyjnego u S tan isław a Rotw anda, P a tro n a  p rzy  
T rybunale  Cywilnym  w W arszaw ie, w W ar­
szawie pod N r. 1779 zam ieszkałego, o b rane  
m ających, w poszukiw aniu sum y rs. 1,500 i 
kosztów  egzekucy jnych  (z m ożnością p o trą c e ­
n ia  p rocen tu  stosunkow o do d. 9 (21) G rudn ia  
1863 r. opłaconego) od W ik to ra  W ielick iego , 
jaw nego z w ykazu hypotecznego  w m ieście 
Cegłow ie, powiecie N owo-M ińskim , gub ern ji ; 
W arszaw skie j zam ieszkałego , a  zam ieszkanie 
praw ne praw ne pód N r. 330 obrane  m ającego, 
i S tan isław y  de S ain t B lan g u a rd , panny  do- 
le tn ie j, w W arszaw ie pod N r. 15 zam ieszk a­
łe j, a  zam ieszkan ie praw ne w wspomnioiiem 
dopiero m ieście Cegłow ie, powiecie Nowo M iń­
skim  ob rane m ającej, ja k o  nabyw czym  n ie ru ­
chomości N r. 330 w W arszaw iepotożonej, p ro ­
tokó łem  K om ornika A ntoniego Tynieckiego 
p rzy  T rybunale  C yw ilnym  w W arszaw ie w d. 
27 L istopada (9 G ru d n ia ) 1868 r. spo rządzo­
nym  w d ro d .e  sądowej przym uszonego w y­
w łaszczenia i  p u b liczn -j sp rzedaży , za ję tą  i 
zaareszfów aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ ,
w W arszaw ie pod N r. 330 (nowym 23) fro n ­
tem  przy  uiicy Now e-m iasto, ty łem  p rzy  u licy  
Koźloj, na  g runcie  dziedzicznym , w cy rku lo  
policy jnym  i adm in istracy jnym  I I , w gm inie  
M a g istra tu  m iasta  W arszaw y, pod ju r isd y k c ją  
Sądu Pokoju W ydziału I, w W arszaw ie, w p a ­
rafii P an n y  M arji położona, poszu k iw an ą  w ie­
rzy te lnością  hypotecznie  obciążona, p rzy b liżo ­
nej rozleg łości g ru n tu  około łokci k w a d ra to ­
wych 1500 wynosić mogąca.

P o d łu g  w ykazu hypotecznego  ty tu ł w łasn o ­
ści n ieruchom ości te j u regulow any je s t  na 
W ik to ra  W ielickiego, k tó ry  to W ielicki za 
k o n trak tem  urzędow ym  przed M ichałem  R a ­
pack im  R ejentem , w d. 20 S ie rp n ia  (1 W rze­
śn ia  1868 r. eporządzo iym , odprzedał tak o w ą 
S tan isław ie  de S a in t B languard .

N a g runcie  za ję te j i zaaresztow anej n ie ru ­
chomości, znajdu ją  się n as tęp u jące  zabudo­
wania:

1. K am ienica fron tow a przy  ulicy N ow e- 
m iasto , m asiv z cegły palonej na  wapno m u­
row ana, o piw nicach, parte rze , pierw szem  
i d rug iem  p ię trze , z m ieszkaniam i fac ja tow e- 
mi, pod dachem  dachów ką kry tym , o dwóch 
kom inach m urow anych, w połączeniu z tą  k a ­
m ienicą w podw órzu stoi:

2. Oficyna m asiv z cegły palonej n a  wapno 
m urow ana, o piw nicach, p a rte rz e , p ierw szem  i 
d rug iem  p ię trze  i m ieszkan iach  facjatow yeh, 
pod półdachem  dachów ką k ry ty m , o dwóch 
kom inach  m urow anych.

3. P rz y staw k a  m asiv z cegły  palonej na 
wapno m urow ana pod dachem  b lachą  k ry ­
tym , o słan ia jąca  schody i wejście do piw nei 
prow adzące.

4. Kom órki z drzew a zbudow ane deskam * 
k ry te  o trzech  podziałach.

5. K om órka je d n a  takaż , p rzy  pow yższych, 
n a  zew nątrr postaw iona.

6. K om órka i k loaka  z dołem  cem browa- 
nym , z drzew a zbudow ane, desk am i k ry te .

7. K om órki i śm ietn ik  z drzew a w slupy 
zbudow ane, deskam i pokry te .

8. K am ienica frontow a p rzy  ulicy K oźlej, 
m asiv z ceg ły  palonej na w apno m urow ana, o 
piw nicach, parte rze  i pierw szem  p ię trze , * 
m ieszkan iam i p o d d a 3 zn em i dach ó w k ą  k ry ta , 
o rlwóch kom inach m urow anych, p rzy  tej:

9 . P rz y staw k a  czy li oficynka m asiv z ceg ły  
palonej na wapno zbudow ana, o p arte rze  i 
pierw szem  p ię trze , dachów ką k ry ta .

10. B ruk z kam ienia polnego w podw órzu, 
około łokci kw ad. 700 w ynoszący.

11. M ur g ran iczny  z ceg ły  palonej n a  wap­
no wysokości p arterow ej.

W nieruchom ości tej je s t  oprócz s tró ża , 
zam ieszkuje 14 lokatorów , z imion i n a z w isk , 
o raz ilośći ceny najm u uiszczających, w ak c ie  
za jęc ia  w ym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie  powyż zajętej i za­
aresz tow anej n ieruchom ości, znajduje się w  
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta n i­
sław a R otw and P a tro n a , w W arszaw ie pod 
N um erem  1779 zam ieszkałego, zaś zb iór 
objaśnień i w arunki sprzedaży w K an ce la rji 
P isa rz a  T rybunału  tu tejszego złożony, p rz e j­
rzane być mogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczone:
1. IV. Michałowi R zeszo tarsk iem u, P isa rz o w t 

Sądu Pokoju W ydziału  I w W arszaw ie pod N r .  
549 urzędującem u, n a  ręce  w łasne.

2. JW . Kalikstowi W itkow skiem u P re z y ­
dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incen tego  
K ępińskiego u rzęd n ik a  tegoż M ag istra tu .

Obudwom dnia 16 (28) G rudnia 1868 r.^  
W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ję ­

te j j zaaresztow anej n ieruchom ości w W a r­
szawie d. 19 (31) G rudn ia  1868 r „  zaś w dn iu  
dzisiejszym  do k s i ę g i  zaaresztow ać w K ance­
la r ji P isa rz a  T ryD uaalu Cyw ilnego w W a r­
szawie, n a  ten cel u trzym yw anej, w pisane zo- 
sta lo . . . . .

P ierw sza  p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  posiedzeniu . 
jaw nem  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
przy  ulicy D ługiej pod N -rem  549 czynuości 
swe odbyw ającego o godzinie 10-ej z ra n a , w 
W ydziale I, d. 25 L utego (9 M arca) 1869 r .

S p rzedażą  dyrygow ać b ęd fie  S tan isław  R o ­
tw and  P a tro n , k tórego zam ieszkanie j e s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a dn ia 2 (14) S tyczn ia  1869 r.
R adca  D w oru, Z górk i. 

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej. 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a tinia 2 114) S tyczn ia  1869 r .,
1 — j R adca D w oru, Z górsk i.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

N. D. 759.

Ważne dla stolarzy i Stelmachów  
oraz Przedsiębierców.

U dziedzica dóbr Szreńskich w Mławskiem 
są do sprzedania Jesiony i inne
drzewo za tanią cenę, przez ciąg Lutego. 
Nawet zakład wyrobu drzewa możnaby na 
miejscu założyć. I —I

N D. 758.

Do W ydzierżawienia od 1 (13) Kwietnia 
1869 roku

Jfltyn Wodny z Wiatrakiem, po­
mieszkaniem, stodółką, stajnią i t. d , przy 
mieście Szreńsku w Mławskiem, o 3 mile od 
Prus. Dodają się łąk i 1-ej klasy, ogrody, 
grunta, pastwiska, drzewo budulcowe i opa­
łowe i t d. Udać się proszę do dziedzica 
w zamku Szreńskim. Kaucja rubli 300 na 
procent potrzebna. ________________ 1—1

N. D. 122.
44 Włók czyli 660 Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od miasta Kalisza werst 19, od m. 
Błaszek werst 10, jes t do sprzedania, 

i  Bliższe wiadomości o stanie lasu, cenie je ­
go i innych warunkach, powzięte być mogą 
w każdym czasie od If. Przedpełskie*- 
sro Urzędnika Rządu Gubernjalnego w K a­
liszu. 1 4 -3 0 -1 9 4 7 2

N. D. 748.
Do dzisiejszego Numeru Dziennika W ar­

szawskiego dołącza się

SPIS I  CENNIK
zakładu

Rolniczo - [’rzemyślowo - Łeśneyo 
i Ostrowskiego i Spółki.

w Drukarni Rządowej,Okręgu Naukowego W arszawzkiego.—Za pozwoleniem,Cenzury.


